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(Kandydaci do lwows * 
mysłowej. — Czy cesarz |' } 
jedzie. — Działo Uchatiusa. — odbyt ministrów 
węgierskich we Wiedniu Niebęzpieczeństwo 
grożące Austrji z rawizji auśtro-węg. Związku cło- 
wego. — Sprawa zniesienia sekwestru kolei Czer. 
niowieckiej. — Pogłoska 6 nowych bnrdach w Dal- 
macji. — Sejm kroacki przyjął zmiany noweli 
wyborczej. — Przeniesienie kleryków bośniackich 
z Diakewaru do Ostrzykonia. -- Burzliwość obrad 
w parlameacie włoskim, —  Prusofilizm w Szwaj- 
carji, — Izba angiólsks odrzuca wniosek o obo- 
wiązkowych szkołach początkowych. 
króla szwedzkiego i Bismarka, — Urlop kanclerza 
niemieckiego. ) 


Uznpełniamy listę kandydatów do 
A ŻE Izby handlowo - przemysło- 
wej. Kandydatami stronnictwa krajowego 84: 
Dla Lwowa: z grupy handlowej pp. 
Józef Breuer, 
Edward Simon, 
Franciszek Zima i 
F. W. Królikowski; 

z grupy przeinysłowej zaś p. 
Zygmnnt Moser. 

Żydzi forytują z lwowskiego okręgu han- 
dlowego oprócz p. Józefa Breuera, jeszcze pp. 
A. O. Misesa, Edwarda Gebharda i Salomona 
Bubera. 
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Półurzęilowa Tagespresse pisze w numerze 
sobotnim: „Według naszych informacyj, po: 
dróż cesarza do Galicji i na Bukowinę już 
jest stanowczo zaniechana. Bawiącej we Wie- 
dain deputacji sejmu czerniowieckiego oświad- 
czył minister-prezydent, że dla Najj. Pana nie- 
podobieństwem jest, w tym jeszcze roku odbyć 
podróż do Galicji i na Bukowiuę. Być może, 
iż nagłe zasłabnięcie hr. Gołuchowskiego stoi 
w związkn z tem postanowieniem, zapewne już 
zatelegrafowanem do tych dwóch krajów ini- 
weczącem jedno z najgorętszych. życzeń galicyj- 
skiego namiestnika.“ , 

tej sprawie podaje Czernowitzer Zig. ko- 
respondencję z Wiednia z d. 9.b. m., donoszącą, 
że deputacja ta ma być d. 14. lub 15. (wczoraj 
lub dziś) przez cesarza przyjęta; że d. 9. miała 
posłuchanie n ministra-prezydenta, który długi 
czas z nią rozmawiał, ale „niestety nie mógł 
na pewne powiedzieć, czy cesarz uda się na 
Bukowinę.* : 

Według Militarztg., doświadczenia z dzia- 
łami Uchatiasa są jaż skończone i wydały 
rezultat jak najpomyślniejszy; komitet doświad- 
czalny niebawem ma przedłożyć swoje urzędo: 
we sprawozdanie. Zarazem zapewnia Bohemia 
w komanikacie półurzędowym, że czy stal spi- 
żowa czy zwyczajna, przyjętą będzis za mate- 
rjał nowych dział austrjackich, odlew dział od- 
będzie się w kraja, tak samo jak wyrób no- 
wych karabinów, gdyż Anstrja nie potrzebuje 
być zawisłą w taj mierze od zagranicy i ża 
granicę wywozić swoich pieniędzy. _ 

O pobycie ministrów węgierskich 
we Wiedniu pisze Pesti Naplo: „Nasi mi- 
nistrowie powrócili dzisiaj rano d. 11. z Wie- 
dnia; tylko minister - prezydent zabawi jeszcze 
kilka dni we Wiednia. Na odbytej pod prze- 


Kronika krakowska. 


(Kraków jako iniejator postępu. — Wielkie 
zwycięstwo idei wolnońci handlowej. — Trunki 
chłodzące i trunki grzejące, oraz cndowny trunek, 
który w miarę potrzeby i chłodzi i grzeje. — Kil- 
ka słów w obronie pijaństwa na podstawie pisma 
świętego. — Kazanie, które było jak świat, bo 
składało się z pięciu części. — Pracowita impro- 
wizacja i enie szczęście, że tam stenografa nie by- 
ło. — Gwałtowne postępy muryksine Krakowa i 
życzozliwa rady dla margrabiny de Caux.) 


Już to my Krakowianie zawsze kroczyć 
musimy na czele wielkiej procesji postępu. W 
dniu, w którym pisałem poprzednią kronikę 
moją, w dniu pogrzebu ś. p. biskupa Wojtaro- 
wicza, zrobiliśmy nowy a niezmiernie ważny 
krok na tej drodze. Podczas żałobnego nabo- 
żeństwa w kościele św. Florjana na Kleparzu, 
dla ochłodzenia wiernych sprzedawano wodę 
sodową. Boski założycie! naszej religji wygnał 
wprawdzie niegdyś przeknpniów ze świątyni, 
myśmy jednak przyszli do przekonania, że taka 
ich proskrypcja z domn bożego nie zgadza się 
z ideą wolnego handlu i z postępem naszej 
epoki, więc postanowiliśmy nadal nie słuchać 
tego zakazu. Mógłby kto powiedzieć, że postę 
pując w ten sposób, wykraczamy przeciw wy- 
raźnej woli boskiego mistrza, ale tak nie jest, 
bo tenże mistrz powiedział przecież: „Co roz- 
giyaeis będzie rozwiązanem*, a zatem ks. 
Goljan na tej podstawie ma prawo nas roz- 
grzeszyć nawet od tak wyraźnego zakazu. 


Należy się spodziewać, że kiedyśmy już 
raz weszli na drogę postępu pod tym wzglę- 
dem, to się nie zatrzymamy w połowie. Jeśli 
zgromadzeni na nabożeństwo w czerwcu po- 
trzebują ochłody i sprzedaje się im z taj przy- 
czyny wodę sodową, to słusznie się czyni, al- 
bewiem miłosiernym uczynkiem jest spragnio- 
nego napoić. Ale za półroku najdalej, jak zarę- 
czają kalendarze, zawita do nas gradzień i ci 
sami wierni będą potrzebowali rozgrzewki Bę- 
dziemyż mieli serce tego im odmówić, 4 co 
większa, czy będziemy mieli jakąkolwiek zasa- 
dą? Nie! A zatem ustawione zostaną w przed- 
sionkn kościoła samowary i maszynki do kawy, 
specjalna służba roznosić będzie wyprodukowa- 
ne za ich pomocą ogrzewające napoje, wierni 
ogrzewać się będą w skupieniu dncha, a kto 
spożyje szklankę albo filiżankę daru bożego, 
zawoła z niemiecka po galicyjsku: „płacić“ i 
kościelny „zahlkellner* pospieszy do niego, aby 
pobieżnie uregulować rachunek. Takim sposo- 


— Fiasko | q 


Ż 
gorzałki i cukru traktowano podobnie jak cło, 
jako sprawy wspólne, tj. aby na wydatki wspól- 
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wodnictwem cesarza naradzie ministerjałnej byli 
obecni tylko ministrowie węgierscy, nie roz- 
prawiano też nad żadną sprawą, do którejby 
potrzeba było nehwały wspólnej z ministrami 
przedlitawskimi. Szło przedewszystkiem o spra- 
wy bieżące, — sprawa konwencji rumuń- 
skiej pozostała w zawieszeniu O sprawie 
kwaterunkowej nawet nie mówiono, gdyż 
projekt dotyczący jeszcze nie jest wykończony. 
Wszelako były rozmowy pomiędzy pojedynczymi 
ministrami węgierskimi i austrjackimi. Tak np. 
p. Koloman Szell odwidził p. Chlumetzkiego i 
konferował z nim w sprawie banku i walu- 
ty, tudzież w sprawie cłowej. Zaczęcie ro- 
kowań względem austro węgierskiego Związku 
cłowego we Wiedniu naznaczone stanowczo na 
. 23. bm.” 

Frmabl. donosi, że rokowania te odbędą się 
między austrjackimi i węgierskimi ministrami 
handlu i skarbu. W tych dniach mają się już 
pod przewodnictwem cesarza rozpocząć narady 
ministerjalne, względem budżetu wspól- 
nego. Dlatego zabawi cesarz we Wiedniu do 
25. bm., w którym to czasie kilkakroć przybę- 
dą tam ministrowie węgiersey, gdyż zarazem 
ma być ułożony program, jaki rząd węgierski 
nowemu sejmowi przedłoży. , - 

Sprawa rewizji austro-węgierskiego Związ- 
ku cłowego zaczyna być groźną; słychać bo- 
wiem, że Węgrzy żądają, aby podatki od piwa, 


ne były uży:emi. Dochód z tych trzech podat- 
ków wynosi w Austrji 54 mil. złr., we Wę- 
grzech tylko 9 mii. złr. Przypuśćmy, że suma 
wydatków wspólnych, mająca być kwotami u- 
działowemi pokrytą, wyniesie okrągło 90 mil. 
złr., i że powyższy plan węgierski ziści się, 
wtedy kwoty udziałowe umniejszyłyby się o owe 
63 mil. złr. i zeszłyby na 27 mil. złr. Dotych- 
czas na 90 mil. złr. musiałaby Austrja dać 63, 
a Węgry 27, według nowego planu węgierskie- 
go zaś dałaby Austrja na oko 18,900.000, Wę- 
gry zaś 8.100.000 złr. — w istocie jednak da- 
łaby Austrja 72,900.000 złr., Węgry zaś tylko 
17,100.000 złr., tj. kwota udziałowa Węgier na 
wydatki wspólne, zmniejszyłaby się o 9 do 10 
mil. złr., któreby Austrja zapłacić musiała. Li- 
cząc zaś przychód cłowy, Austrja musiałaby na 
wydatki wspólne dać olbrzymią sumę 85 do 86 
mil. złr. Byłby to znpełny wywrót stosnnku 
70 : 30, gdyż Węgry z Pograniczem płaciłyby 
wówczas 
Austrja. 


Czytamy w Nowej Pressie: „Wiadomości, 
dotyczące zniesienia sekwestru kolei Czer 
niowieckiej, są jak najsprzeczniejsze. Pod- 
czas gdy Frmabl. donosi, że zniesienie jnż nie- 
bawem nastąpi, sądzą w kołach dobrze poinfor- 
mowanych, że na załatwienie tej sprawy długo 
jeszcze czekać potrzeba. O rokowaniach Towa- 
rzystwa kolei z rządem donoszą nam: Ministe- 
rjum handlu w chwili, kiedy je objął stanow- 
czo p. Chlumetzky, wezwało Radę zawiadowczą, 
do rozpoezęcia rokowań względem zniesienia 
sekwestracji. Rada zawiadowcza natnralnie 
spełniła życzenie rządn, i przedewszystkiem za- 
żądała podania podstawy, na której te rokowa- 
nia prowadzone być mają. Rząd postawił więc 
następujące warunki: 1) aby Rada zawiadow- 
cza, a Odnośnie walne zgromadzenie w zupełno- 
i administrac 


zaledwie czwartą część tego co 


ści zaakceptowały manipulacj 


z czasów sekwestracji; 2) aby w budowie po- 
robiono różne amelioracje, nie kładąc jednak 
kosztu ich na rachunek kosztów ruchu (skut- 
kiem tego nie można by kuponu w całości wy- 
płacić); i 3) aby rząd miał prawo mianować 
dyrektora jeneralnego. Rada zaw. odparła, że 
warunki te są niepodobne do przyjęcia, — na 
co rząd oświadczył, że nie jest to ultimatum 
z jego strony, i że załatwić by można sprawę 
przez wybranie umyślnego komitetu, 
z rządem prowadził rokowania. Rada zawiad. 
przystała na to, i zażądała od rządu podania 
terminu do rozpoczęcia rokowań. Dotychczas 
rząd nie wymienił jeszcze tego terminu, odbyła 
się jednak temi dniami wspólna konferencja re- 
ferentów ministerstw handlu i skarbu, której 
wynik jednak nie jest wiadomy. Kiedy Rada 
zaw. witała br. Chlumetzkiego z powodn sta- 
nowczego zamianowania go ministrem handlu, 
oświadczył on z własnej pobudki, że zanim 
sprawą sekwestru się zajmie, potrzebnje jeszcze 
bliższych informacyj. Widocznie zaszło nieporo- 
zumienie, gdy za upoważnieniem ministra han- 
dlu na d. 1. bm. naznaczono nadzwyczajne wal- 
ue zgromadzenie dla powzięcia uchwał ostate- 
cznych. Dlatego więc wydają się nam podejrza- 
nemi doniesienia co do nowego, jeneralnego dy- 
rektora kolei Czerniowieckiej. Ma już być wpra- 
wdzie 16 kompetentów, wybór jednak jeszcze 
nie nastąpił. Zresztą wątpimy nawet, aby przy- 
wracano posadę jeneralnego dyrektora, Skoro 
według statutów muszą być dwaj naczelni u- 
rzęduicy, jedeu dla linij austrjackich, a drugi 
dla rumuńskich.“ 

Telegramy centralistyczne donoszą z Dal- 
macji o burdach między narodowcami a Wło- 
chami w Siniu, Milnie i Metkowiczach, w 
których miała nawet krew popłynąć. 

Sejm  zagrzebski. przyjął  propono- 
wane przez rząd dwie zmiany do odrzuconej 
przez koronę kroackiej nowelli wyborczej, mi- 
mo burdy, jaką ponownie Makanec wyprawił. 
Na interpelację Berlicza, dlaczego rząd węgier- 
ski przeniósł katolickich kleryków bośniackich 
z seminarjum diakowarskiego (w Kroacji) do 
Ostrzyhomia (Gran), odpowiedział wiceprezy- 
dent rządu kroackiego, Żiwkowicz, że stało się 
to za porozumieniem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych ze stolicą apostolską. 


Rozprawy nad ustawą o bezpie- 
czeństwie publicznem w parlamen- 
cie włoskim, dały powód do scen bardzo 
burzliwych. Wezwania do porządku, przerywa- 
nia gwałtowne, przemówienia namiętne, wypeł- 
uiają posiedzenia. Deputowany Tajani twierdził 
na posiedzeniu d. 11. czerwca, że władze w 
Palermo udawały się do niektórych naczelni- 
ków band rozbójniczych, aby zwalczali innych 
rozbójników; że kilkakrotnie popełniły zbrodnie 
indywidua, które nżywały zaufania władz, a 
nawet podrzędni urzędnicy policyjni. Lanza 
były prezes gabinetn zaprzeczył tym faktom i 
domagał się wyjaśnień. Ponieważ prawica ży- 
wemi oklaskami obsypała Lanzę, a lewica po- 
pierała Tajaniego, powstał zgiełk, krzyki, nie- 
słychane wzburzenie. Dzienniki stwierdzają, że 
podobna scena nigdy dotychczas nie zdarzyła 
się w parlamencie. To być może, lecz jeśli nie 
tak gwałtowne, to również namiętne zdarzały 
się i na innych posiedzeniach. Posłowie Sycy* 


bem idee merkantyle wejdą z ideami ascetycz- 
nemi w ścisłe przymierze, 

Jeżeli jednak woda sodowa, lody, herbata, 
kawa i inne tym podobne trunki niepodpadają: 
ce pod prawo propinacji, mają mieć przywilej 
wyszynku w kościołach, dlatego że ziębią lub 
grzeją, dlaczegożbyśmy odmawiali tam wstępu 
temu cndownemu truneczkowi, o którego nie- 
pospolitych własnościach tak pięknie mówił w 
sejmie ks. Stępek, temu truneczkowi, który łą- 
czy w sobie oba uprawniające do sprzedaży po 
kościołach przymioty, bo ogrzewa kiedy zimno, 
a kiedy gorąco chłodzi, tej wodzie życia, któ- 
rej dają tak ponętne niekiedy nazwiska, jak 
kontuszówka, goldwasser, nazwiska nawet nie- 
będące bez związku z kościołem, jak benedyk- 
tynka, albo wprost zastosowane do hierarchii 
kościelnej, jak biszof, kardynał i papst? Do- 
prawdy, warto aby nasz złotousty ks. Goljan 
raczył się nad tem zastanowić, Pijaństwo wpra- 
wdzie zostało ustawą uchwaloną w sejmie znie- 
sione, ale najprzód ustawa ta nie jest jeszcze 
obowiązującą, a powtóre nietrudno byłoby wy- 
kazać cytatami, że Pismo święte inaczej się na 
nie zapatrnje, jak sejm lwowski. Noe się upił 
i gdyby ustawa sejmowa obowiązywała podów 
czas, musiałby zapłacić za to 5 złr. grzywny, 
albo gdyby przypadkiem nie miał przy sobie 
austrjackiej walaty, poszedłby na dni kilka do 
kozy, gdyby zaś kilka razy w ciągu trzech 
miesięcy taki eksces powtórzył, rozciągniętoby 
nad nim kuratelę sądową, tymczasem według 
Pisma, nietylko uszło mu to na sucho, ale wol- 
mo mu było przekląć za to jednego ze swych 
synów i całe jego pokolenie. Pijaństwo jego 
winno było być świętem dla jego dzieci, a że 
my dziećmi jego jesteśmy, więc i dla nas świę: 
tem być winno. Niedosyć na tem. Gdyby córki 
starego Lota nie były nmpoiły swojego ojra, 
który ich za to wcale nie przeklinał, nie istnia- 
łyby dzisiaj niektóre narody, świat w znacznej 
części byłby pustynią i mniejsza daleko byłaby 
na nim chwała boža. Widać ztąd, że Pismo 
święte nie jest tak surowem dla trunków pro- 
pinacyjnych jak ks. Stępek i sejm Iwowski, i 
że nie byłoby niczem tak zdrożnem, zaprowa: 
dzenie prawa propinacji w obrębie murów ko- 
ścielnych, za zniesienie którego po latach 26 
cośby przecież zawsze do skarbonki kościelnej 
wpłynąć musiało. Nie należy zatem pod żadnym 
względem lekceważyć tej ważnej kwestji. 

iech się nikt nie dziwi, że zaprowadzenie 
handlu chłodzącemi napojami w kościołach przy- 
pisujemy ks. Goljanowi, bo chociaż nie jest nam 
wiadomo dokumentnie, kto jest właściwym tej 
innowacji autorem, ale ks. Goljan niewątpliwie 
najwięcej i majgorliwiej działał, ażeby się ta 
nowość u nas zaaklimatyzowała, Mówił kaza- 


z czego powstała pogłoska, że jak pewna po- 
bożna osoba chciała nieboszczykowi ściągnąć 
drogocenny pierścień z palca, ażeby mieć po 
nim pamiątkę, tak znów jeszcze bardziej wiel- 


któryby | 
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moralnej ich kraju, namiętność posawają do 
ostateczności. Członkowie rządu ze swojej stro- 
ny nie zawsze zachowują spokój i powagę, 
właściwą ich stanowiska. Na jednem z ostatnich 
posiedzeń p. Spaventa minister robót publicz- 
nych, występując zbyt żywo przeciw twierdze- 
niom deputowanego z lewicy, La Porty, poru- 
szył całą opozycję. Uważając rzecz ze. strony 
parlamentarnej, sprawa między nimi jako tako 
załatwioną została, bo minister odwołał wyrze- 
czone słowa, lecz się tam obawiają innych na- 
stępstw, bo La Porta posłał sekundantów do 
przeciwnika. 

Wielka Rada Genewska odrzuciła 


44 głosami przeciw 12 projekt. do ustawy prze- 


dłożonej przez Fazego, a żądający zupełnego 
rozdziału kościoła od państwa. Pru- 
ski liberalizm zapuszcza tu i ówdzie w Szwaj- 
carji głębokie korzenie, skoro wniosek tak sta- 
rego liberała, jakim jest Fazy, uznanym z0- 
stał za niepotrzebny i niedogodny; zapanownje 
nad nim pruska zasada — nie rozdziału pań- 
stwa od kościoła, lecz przewagi pierwszego 
nad drugim i zgnębienia tegoż. 

Za przykładem Francji, gdzie się teraz roz- 
strzyga ważna sprawa wolności wyższego nau- 
czania, parlament angielski również się zajął 
sprawą szkolną, tym razem jednak nie szkół 
wyższych lecz początkowych. W Izbie gmin po- 
stawił Dixon wniosek powszechnego przymuso- 
wego nczęszczania do szkół początkowych. Nie 
mamy szczegółowego sprawozdania z odnośnego 
posiedzenia, nie możemy więc powiedzieć jak 
sformułowano wniosek: czy uczęszczanie do 
szkół początkowych miało być przymusowem, 
czy w ogólo nauczanie początkowe ma być o“ 
bowiązującem. Independance Belge powiada tak: 
„Wniosek Dixona domagał się, aby ma cały 
kraj, zarówno na wioski jak na miasta rozcią- 
gnięto systemat obowiązkowego nanczania po- 
czątkowego,* Bądź cobądź, wniosek Dixona 2o- 
stał odrzucony 255 głosami przeciw 164. Uchwa- 
ła więc zapadła niby w tym samym duchu, w 
jakim postawiono wniosek w Zgromadzenia na- 
rodowem franenzkiem co do uniwersytetów i w 
jakim była wniesiona w temże Zgromadzeniu 
poprawka Chesnelonga, t. jj w duchu wolności. 
Różnica jednak wielka zachodzi między uchwa- 
łą augielską a obradami francazkiemi, ze wzglę- 
du na różmicę przedmiotn ropraw. Fraucuzkie 
Zgromadzenie zastosowuje zasadę wolności na- 
uczania do wyższych zakładów naakowych, an- 
gielska Izba zaś utrzymuje ją w nanczaniu po- 
czątkowem. O ile tamta jest możliwą i pożąda- 
ną, o tyle ta, jeśli w zastosowaniu ma wyro- 
kować o tem, czy pewna część ludności ma pra- 


wo pozostać nia atałconą jaak sgńhas = 
Król szwe Ati at z Wejmara do Lu- 


Wiele mówiono o 


w którym 


ma na cela. Ale, jak się zdaje, król Oskar 


chciał na własną rękę działać, i jeśli-nie mógł 
nkładać programów, 
kom, i starał się podo 


naturalnie dawali już do zrozumienia czej Eu- | znają i przyznawać jej nie moga ptzymiafu 0- 
a 


wadzili do nstaw i uchwał, będących Wiad 


to schlebiał Prusa- 
Dańczykom. Niemcy 


to 


dobrodziejstwem dla kraju, jak uchwała uwal- 


niająca gminy od ponoszenia kosztów leczenia 


ubogich, albo uchwały w przedmiocie kar na 


DOWA 


lijscy rozgniewani rewelecjami rządu o sytuacji | ropie, 


szynkarzy i ograniczenia lichwy, — zapewne 
nie dlatego nie życzy sobie ksiądz Zygmnat, 
żeby duchowni zasiadali w sejmie, ale diatego, 
że tam mogą mieć sposobność do wygłaszania 
mów złośliwych, polemicznych, jadowitych, po- 
zbawionych kapłańskiego namaszczenia. Zarzu- 


biący zmarłego ks. Zygmnnt, chciał zmusić 
wszystkich, aby pomdleli lub porozchodzili się 
że znużenia, żeby sam tylko mógł zwłoki od- 
prowadzić do grobu. My przecież nie posądza- 


nie pogrzebowe przez dwie godziny z Ę 
my ks. Goljana o tak egoistyczne zamiary, ale 


sądzimy, że w dachn miłości chrześciańskiej 
chciał przysporzyć zarobku bliźnim, handlnją- 
cym wodą sodową. W tym celu znakomity ten 
kaznodzieja podzielił swoje kazanie nie na dwie 
części, jak jest zwyczaj, ale na pięć. W ezte- 
rech pierwszych mówił o różnych rzeczach, 
„które jego są“, a które bezpiecznie można by- 
ło na inne okazje zachować, bo z odbywającym 
się obrzędem najmniejszego związku nie miały, 
w piątej dopiero mówić zaczął o tem, ja- 
kim to sgfitnym jest obiawem, że powagę bi- 
skupów ojgabiają dziennikarze, akademicy i falsi 

tres. Że się ten przedmiot kaznodziei nasu- 
nął, dziwić się nie można. Widział przed sobą 
w kościele pewnego kapłana, który w latach 
1846—1849, będąc katechetą w Tarnowie, nie 
mało się przyczynił do osłabiania u władz rzą: 
dowych powagi zmarłego właśnie swego bisku- 
pa ks. Wojtarowicza, i sam zapewne nie zaprze- 
czy, że mąże najbardziej ma to na sumieniu. iż 
świątoblisjy pasterz był zmuszony ustąpić ze 
stolicy biskapiej ; oburzyło się więc w ks. Go- 
ljanie ,uczncie sprawiedliwości, i chciał wytknać 
owemu kapłanowi, że działał wówczas jako 
alsus frater. Aje zapomniał złotousty ks. Zyg- 
munt, że ów katecheta tarnowski jest teraz bi- 
skupem amatejskim in partibus infidelium, że 
więc wszelkie, nawet gazą osłoniete alluzje do 
jego tarnowskiej przeszłości, są osłabianiem je- 
go powagi pasterskiej. Niezmordowany kazno- 
dzieja popełnił zatem w czasie kazania ten 
grzech, przeciwko któremu kazał, którego szka- 
radę tak malowniczo przedstawiał, a niestety 
w imię słuszności wyznać trzeba, że nietylko 
ten jeden grzech popełnił. Cisnął sarkazmem 
na duchownych, którzy przyjmują udział w par- 
lamentach, wierny tezie, której bronił przed 
niejakim czasem na pewnej konferencji ducho- 
wnej, że księża udziału w ciałach reprezenta- 
eyjnych brać mie powinui, a wygłaszając ten 
sarkazm zapomniał, że go słuchali trzej bisku- 
pi, którzy Są z urzędu członkami sejmu, oraz 
infułat tarnowski ks. Król, poseł sejmowy. Było 
to także osłabianie powagi biskupiej, a była 
przytem niekonsekwencja, bo jeżeli ks. Goljan 
nie chce, żeby duchowni zasiadali w sejmie, to 
zapewne nie dlatego, że niektórzy z nich, jak 
ks, Król i ks. Stępek wnioskami sweu i dopro- 


cał im to implicite, więc popełałał niesłuszność; 
bo nie było przykładu, żeby kiedy który kapłan, 
z wyjątkiem moskalofiłów, z taką mową w sej- 
mie wystąpił, i popełniał niekonsekwencję, bo 
kazaniem swojem dawał dowód, że nie potrzeba 
na to koniecznie parlamentu, można i z ambony, 
w najuroczystszej chwili, w obec zwłok ezcigo- 
dnego, zasłużonego i ukochanego przez naród 
dostojnika kościoła, wystąpić z taką mową zło- 
śliwą, polemiczną, jadowitą, teatralną od po- 
czątku do końca i również od początku do koń 
ca kapłańskiego namaszczenia pozbawioną. A 
mowa taka w sejmie mniejby była niebezpieczną 
niż na ambonie, bo tam jest marszałek, który 
ma prawo przywołać do porządkn zapominają- 
cego się mowcę. Czy tem kazaniem, które w 
imię religii i miłości uczyło nienawidzić bliżnich- 
dziennikarzy i bliźnich - akademików, czy tem 
kazaniem, które wobec zgromadzonego najwyż- 
szego kleru wykazywało, że w tym klerze, po- 
między tymi pasterzami są falsi fratres, których 
niewiadomo po czem trzeba od samego kazno- 
dziei odróżniać, czy tem kazaniem dwugodzin- 
nem bardzo niogli być zbudowani wierni, niech 
na to sam ks. Goljan odpowie. É 
A jeżeli wierni nie byli zbudowani, to je- 
szcze mniej byli zbndowani ci, którzy w Wwy- 
mowie kaznodziejskiej chcą widzieć sztukę, 
sztukę — która w naszym narodzie, ojczyźnie 
Skargi, miało tyłu świetnych i namaszczonych 
przedstawicieli. Ks. Zygmaht używa u nas sła- 
wy znakomitego kaznodziei, gdyby jednak w ko- 
ściele św. Florjana był w tym dniu jaki steno- 
grat. gdyby spisał i ogłosił drakiem to dwugo- 
dziune, na pięć części podzielone kazanie, z całą 
sławą kaznodziejską ks. Zygmunta byłoby aus. 
Trudno sobie wyobrazić większy chaos, 
większe powikłanie puszezonej samopas i wę- 
drującej rzemiennym „dyszlem po bezdrożach 
myśli. Nie były to genialne zwroty t 
go na nieścigłe wyżyny ducha, była to mozolna 
improwizacja retora, który sobie założył konie- 
cznie sto dwadzieścia kilka minut odgadać. I 
inaczej też być nie mogło. Od zgonu ks. Woj- 
tarowicza do pogrzebu nie upłynęło tyle czasu, 
żeby się najzdolniejszy mowca mógł aż na dwn- 
godzinną mowę przygotować, nie dziwilibyśmy 
się zatem ks. Goljanowi, że improwizował, i nie 


Rok XIV. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We LWOWIE. Bióro administracji asel}  Na:oduwa' 
przy ulicy Bobieskiego pəd liczbą 13. (dawniei nlica zowa 
liczba 201). W KRAKOWIE: Księgarnia Adolfa Dygasińskie- 
go W PARYZU, na całą Francję i Angli jedydie pan 
pułkewnik Raczkowski, rne de besar-arta 10. Wa WIEDNIE: 
pp. Haasenstain ei Vogier, nr. 10. Walifischgaace, A. Opza'ik 
Wollzeile 29.. Botter et Cm. I. Biemergasse 13 i G, L. Danbe 
et Cm, I. Marimilianstrasse 3. W FRANEFUHNCIE: nd 
Meuem w Hamburgu: p. Haasenste:n et Vogier. 


Ogłoszenia przyjmują się za ois f 
centów od miejsca objętości jednego wos; 
drobnym drukiet: . 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane ni: 
gają frankowanin. 

Manuskrypta drobne nie zwracają si; 
bywają niszczone. 


że mają na swoje zawołanie całą unię 
Skandynawską, zwłaszcza po toaście królew- 
skim, którym król szwedzki miał chwalić Się, 
że jest protestantem, i chwalić politykę kościel- 
ną Bismarka. Takiego jednak postępowania 
króla kraj jego nie podziela, i jak to widać 
z jednej korespondencji Czasu i z artykułu 
Journal des Debate (które cytują dzienuiki 
szwedzkie), opinia szwedzka z wielkiem nieza 
dowoleniem przyjęła umizgi Oskara. Dzienniki 
ganią tu popisywanie się z „braterstwem broni“, 
i wręcz oświadczają, że chociaż Szwecja jest 
protestancką, ale brać by mogła udział tylko 
w polityce słusznej. W tych dniach pruski 
Reichsanzeiger ma ogłosić cesarski rozkaz gabi- 
netowy, udzielający Bismarkowi urłop ze 
służby na czas nieograniczony, a porn- 
czający zastępstwo jego Delbriickowi i Camp- 
hausenowi. Zdawać by się mogło, że Europa 
na jakiś czas uwolni się od politycznych obja- 
wów drzącki nerwowej żelaznego księcia; ale 
gdzie tam! Cesarz Wilhelm zastrzegł sobie, że 
w szczególnych wypadkach, nawet pod- 
czas urlopu zasięgać będzie rady kanclerza. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 8. czerwca, 


(4) Pomimo wymówek komisji, natychmiast 
po zakończeniu rozpraw nad reformą więzień, 
zmnszono p. Laboulaya sprawozdawcę do o- 
twarcia rozpraw nad wolnością wyższego nau- 
czania. Znażony pracami, do których orzuco : 
po w ostatnich czasach sprawozdanie komisji 
30tu, względem ustawy 0 stosunku władz pu- 
blicznych — p. Laboulaye był zmuszony spra 
wozdanie w sprawie wolności nauczania zaim- 
prowizować. Szczęściem, że sprawozdawca jest 
oddawna znanym jako wymowny improwizator 
w kwestjach naukowo-społecznych, którym ca- 
ły swój żywot poświęcił, zaimprowizowane to 
sprawozdanie było przeto bardzo odpowiedniem, 
tak odpowiedniem, że wywołało sarkania z pra- 
wicy, która nadzwyczaj liberalna, dopóki mowa 
o przyznaniu wolności kościołowi katolickiemu, 
chmurzy się, gniewa i sroży, kiedy z tą samą 
wolnością zwrócić się potrzeba w inną także 
stronę. 

Po takiem przyjęciu przez prawicę ogól- 
nych poglądów p. Labonlaya wczorajsza mowa 
arcyb. Dnpanloupa zdziwiła Francję. Między 
poglądami jednego a drugiego, tradno było do- 
patrzyć się różnicy i nie żartem pytano się — 
kto stanął wyżej w liberalizmie, Laboalaye czy 
Dupanloup? Po kilku słowach p. Henryka Mar- 


prawny poetóskełnuę ANA poprawkę, dą: 
beki, bardzo więc być może, że wprost ztamtąd 
pojedzie do kraju. Eskadra pancerna czeka nań 
w porcie Travemünde, i eskortować będzie flo- 
tyllę swedzką do Malmoe. 
znaczeniu politycznem tej podróży, nawet pomi- 
mo okólnika, rezesłanego po kraju przed wyja- 
zdem królewskim do Danii i Prus, 
zapewniano, iż podróż widoków politycznych nie- 


żącą do przyznania dyecezjom przymiotu osoby 
moralnej, więc zdolności posiadania niezawiśle 
od rządu majątków, przyjmowania danin i le 
gatów, a to wszystko celem zakładania dyece- 
zjalnych uniwersytetów. Napróżno p. Laboulaye 
wespół z innymi członkami komisji zaprotesto- 
wali, z kodeksem cywilnym i nstawami zasa- 
doiczemi w ręku — napróżno twierdzili, że po- 
prąwka ta wskrzesza przywileje, zniesione przez 
rewolucję francazką, że czyńi przewrót w usta- 
wach zasadniczych, które uważają dyecezję je- 
dynie za administracyjne ogniwo, a nie przy: 


bralibyśmy mu tego za złe, gdybyśmy nie byli 
przekonani, że wejście na kazalnicę bez nale- 
żnego przygotowania, jest co najmniej samej tej 
kazalnicy i świętości domu bożego lekceważe- 
niem. 

Dość o tem. Bierzemy czytelników na świa- 
dectwo, że Jatami całemi nie poddajemy kryty- 
ce kazań i mów, wygłaszanych w kościołach. 
Nie uważamy tego za właściwe, i radzibyśmy 
nigdy tego zakresu nie tykać, ale gdy między 
innemi nowościami, do kościoła naszego przez 
niektórych liwerantów tak pochopnie sprowę- 
dzanemi z zagranicy, importowaną została ta- 
kże polemika dziennikarska, wygłaszana z am- 
bony, niepodobna jej czasem, raz chociaż na 
lat kilka, pozostawić bez należnej odpowiedzi, 
czego dopełniwszy, możemy znowu przez czas 
długi innemi przedmiotami czytelników naszych 
zajmować. 

Zaczęliśmy kronikę od skonstatowania zna- 
komitych progresów, jakie czyni u nas idea 
wolności handlowej, skończmyż ją zapisaniem 
bardzo szybkich, gwałtownych, do pewnego 
stopnia przerażających nawet postępów, jakie 
w ukształceniu mazykalnem w ostatnich dniaci 
zrobiliśmy. Była u nas do niedawna jeszcze 
imitacja śpiewaczki, zwaną paną Menkes, nie ma 
jej już teraz, bo nam uciekła, ale uciekła uwo- 
żąc z sobą znaczną liczbę pochwalnych wzmia- 
nek i recenzji Czasu, Za jej pobytu staliśmy 
jeszcze w wykształceniu muzykalnem tak ni- 
sko, że nam wystarczała zupełnie. Ale od cza- 
su jej wyjazdu oddaliśmy się na gwałt studjom 
muzycznym, i postąpiliśmy w nich tak, że jak 
kolwiek jeszcze mezzo-soprann od sopranu od- 
różnić nie umiemy, już nam nie wystarcza nie- 
tylko imitacja, ale nawet. rzeczywista śpiewa- 
czka, i to taka śpiewaczka, jak pani Wanda 
Miiler-Czechowska. Kto nie wierzy, niech prze- 
czyta ostatnią recenzję muzykalną tego samego 
Gzasu, Dziennik ten, który do niedawna zada- 
walniał się śpiewem panny Menkes, do tego sto- 
pnia w ciągu kilku tygodni słuch, swój wy- 
kształcił, że jeśli tak dalej pójdzie, to w tym 
jeszcze miesiącu wyczytamy w jego szpaltach - 
„Wczoraj przechodząc przez Plantacje, słysze- 
liśmy najwyraźniej, jak trawa o tysiączną część 
milimetra podrosła.* Boska Patti! jeśli masz za- 
miar przyjechać kiedy do Krakowa, to się spiesz, 
bo za miesiąc najdalej już będziemy tak muzy- 
kalni, że cię ogłosimy partaczką. 


Kraków, 11. czerwca 1875 r. 


Omikron. 
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soby moralnej. Izba większością 9 głosów po- 
prawkę Chesnelonga przyjęła. Na wniosek p. 
André (dep. Sekwany) ten przymiot, i to pra- 
wo zakładania nniwersytetów rozszerzono do 
konsystorza protestanckiego i izraelickiego. Za- 
sadę przeto wolności, a przynajmniej równości 
wyznań, ocalono od uprzywilejowanego szwan- 
kowania na rzecz katolicyzmu. 

Z tą pieczą o szerzenie wyższego światła 
i wyższej nanki, dziwnie licuje ostatni okólmik 
ministra spraw wewnętrznych p. Buffeta do pre: 
fektów, który uprzedza merów we wszelkich 
gminach, iż w tym roku wyjątkowo tylko wszy- 
sey żołnierze, którzy czas swój odsłińżyli, Toz- 
puszczeni zostaną, lecz, że w roku przyszłym 
z całą surowością rząd będzie się widział zmu- 
szony zatrzymać na rok jeden jeszcze tych 
wszystkich, którzy podczas pobytu swego w 
pułku nie nauczyli się „czytać i pisać.“ Pan 
Buffet podnosi, Że krótki stosunkowo czas, jaki 
dziś młody żołnierz przepędza w pułku, jest 
tak zajęty wojskowemi ćwiczeniami, iż mate- 
rjalnie niepodobna zwracać wiełe uwagi na na- 
ukę czytania i pisania; — że obowiązkiem 
przeto gmin starać się o to, aby młodzi rekra- 
ci posiadając już sztukę czytania i pisania, u- 
dawali się do pułku, gdyż odtąd żaden Żołnierz 
z pułku wypuszczonym nie będzie, jeżeli przed- 
tem dokładnego egzaminu złożyć nie potrafi. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego, za czas 
od 1. lutego do końca kwietnia 1875. 
(Ciąg dalszy.) 

Udzielono subwencji z funduszu krajowego : 
Wydziałowi powiatowemu w Kolbuszowej 4000 
złr. na budowę drogi z Rzeszowa do Kolbuszo- 
wej; Wydziałowi powiatowemu w Kamionce 1000 
złr. na budowę dojazdu do stacji kolei w Za- 
dwórzu; Wydziałowi powiatowemu w Wieliczce 
2500 złr. na budowę drogi Dobczyckiej; Wy- 
działowi powiatowemu w Mościskach 1000 złr. 
na ukończenie drogi do Sambora; Wydziałowi 
powiatowemu w Mielcu 1500 złr. na budowę 
drogi z Mielca do Radomyśla; Wydziałowi po- 
wiatowemu w Dąbrowie 2500 złr. na budowę 
drogi Czyżowskiej; Wydziałowi powiatowemu 
w Chrzanowie 1500 złr. na ukończenie drogi 
Wrocławskiej; Wydziałowi powiatowemu w Ja- 
rosławiu 1.500 złr. na budowę drogi Pruchnie- 
kiej, Wydziałowi pow. w Brzesku 1.500 złr. na 
budowę dróg powiatowych; Wydziałowi powia- 
towemu w Brzozowie, 1.500 złr. na rekonstruke 
cję drogi Nozdrzeckiej, Wydziałowi pow. w 
Grybowie 500 złr. na drogi gminne; Wydziało- 
wi pow. w Czortkowie 1.000 złr. na budowę 
dwóch mostów na Serecie i Wydziałowi pow. 
w Krośnie 1.500 złr na budowę mostu pod 
Krosnem; przyrzeczono subwencję Wydziałowi 
powiatowemu w Sokalu i odniesiono się do c. 
k. namiestnictwa o udzielenie ze skarbu pań- 
stwowego subwencji dla dróg powiatowych do 
Kryniey wiodących. 

Wniesiono do Wys. sejmu: projekt usta- 
wy drogowej; petycję inżynierów okręgowych o 
stabilizację, 7 wniosków o koncesję na myto, 
i wniosek o podwyższenie taryfy myta przewo- 
zowego w Ilkowcach. 

Odmówiono wniesienia propozycji na pod- 
wyższenie taryfy mytniczej dła drogi powiato- 
wej Bocheńsko- Ujskiej. 


Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. 
prezydjum namiestnictwa, iż nowy posterunek 
żandarmerji ma być w Uścieczku zaprowa- 
dzonym. m 

Przesłano JW. Piotrowi hr. Moszyńskie- 
mu jako kuaratorowi fundacji Russanowskiej 
tabelę kwalifikacyjną kompetentów 0 wsparcie 
z tej fundacji; następnie zaś zaasygnowano 
pierwszą półroczną ratę wsparć dożywotnieh 
dla obdarzonych. 

Zawiadomiono e. k. namiestnietwo 0 treści 
uchwały co do lokacji majątku zakładowego 
fundacji Russanowskiej. 

Uchwałono oświadczyć zdanie dla użytku 
sejmowej komisji terytorjalnej, iż miejscowości 
Siedlec i Łęka siedlecka z okręgu sądu powia- 
towego w Dąbrowie wyłączone i do sądu po- 
wiatowego w Tarnowie przydzielone być ma- 
ją; dalej iż miejscowości Borki dominikańskie, 
Borki janowskie, Jaśniska i Rokitno z okręgu 
sądu powiatowego w Janowie wyłączone i do 
sądu powiatowego delegowanego miejskiego we 
Lwowie przydzielone być mają. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. 
namiestnietwa, iż c.k. ministerstwo wydało no- 
wą instrukcję względem prowadzenia metryk 
izraelitów. 

Mianowano: Dr. Józefa Kilarskiego pryma- 
rjuszem oddziału ocznego w szpitalu powsze- 
chnym lwowskim, Dr. Emila Decykiewicza se- 
kundarjaszem, Dr. Edwarda Strojnowskiego zaś 
płatnym praktykantem. 

Mianowano: Dr. Ignacego Krówczyńskiego, 
dotychczasowego sekundarjusza przy szpitalu 
św. Ducha w Krakowie, sekundarjuszem przy 
szpitala powszechnym we Lwowie. 

Mianowano dyetarjusza oddziału rachanko- 
wego Wydziału krajowego Michała Januarego 
Olszewskiego, kontrolorem przy Szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie. 

Oznajmiono c. k. namiestnictwu we Lwo- 
wie, że postanowiono nie przyjmować chorych 
na umyśle do szpitali prowincjonalnych z powo- 
du, że zakłady te nie mają do tego celu nie- 
zbędnie potrzebnego urządzenia. 

Przyjęto do wiadomości zawiadomienie e. k. 
prezydjum namiestnictwa, o udziełeniu najwyż- 
szej sankcji uchwalonemu przez sejm krajowy 
projektowi do ustawy o zezwoleniu gminie mia- 
sta Stanisławowa na pobór podwyższonych o- 
płat gminnych od gorących napojów i od piwa. 

Uchwalono sprawozdanie do Wys. Sejmu 
o zewolęniu gminie miasta Kut powiatu Kos- 
sowskiego, na pobór 45 pre. dodatku do podat- 
ku konsumcyjnego od mięsa. 

Uchwalono ponowną odezwę do c. k. pre- 
zydjam namiestnictwa w sprawie wyjednania 
subwencji z funduszów państwowych dla szkoły 
weterynarji we Lwowie. 

W odpowiedzi na odezwę Rady szkolnej 
krajowej uchwalono oświadczyć, iż zarządzenie 
wydania bez wszelkich zastrzeżeń do kasy o- 
kręgowego funduszu szkolnego, uchwalonego 
przez chrzanowską Radę powiatową 4prc. do- 
datku do podatku na cele szkolne, przekracza- 
łoby zakres działania Wydziału. krajowego. u- 
stanowiony w ustawie z d. 17. czerwca 1874. 

Zatwierdzono ofertę majstra murarskiego 
Jana Lisiewicza, jakoteż Karola Mandla wspól- 
nie z Wawrzyńcem Spalińskim na wykonanie 
robót przy przekształceniu Szumanówki na kra 
jową szkołę weterynarji. 3 

Załatwiono dwa rekursa w sprawach gmin- 


Przedłożono Wys. sejmowi memorjał w spra- |nych, i dwa w sprawach budowniczych. 


wie zamierzonego połączenia wszystkich kolei 


ieyjskich i renejonalnych. |. 
WS URE SEN: krajowych, 


na mocy których niektórym gminom miast u- 
dzielono prawa poboru kopytkowego, przydzie- 
lił Wydział krajowy tymże przypadające w obręb 
miasta części dróg krajowych do utrzymania 
ich z dochodów kopytkowego. 

Uwolniono od służby konduktora drogowe- 
go Józefa Barancewicza, udzielając mu tytu- 
łem odprawy 60 złr. i zamianowano w miejsce 
tegoż Antoniego Masłowskiego. 

Przeniesiono konduktorów Dóllera z Bor- 
szczowa do Mostów wielkich, Helfera z Mo- 
stów do Halicza, Cywińskiego z Halicza do 
Borszczowa. 

Odniesiono się do c. k. 
względem uregulowania myt prywatnych, 


namiestnictwa 


Przyjęto do wiadomości zawiadomienie c. 
k Prezydinm namiestkictwa o odmówienie naj- 
wyższej sankcji, uchwalonemu przez Wys. sejm 
projektowi do ustawy względem odłączenia 
miasta Biecza od przedmieść. 

Uchwalono sprawozdanie do Wys. sejmu 
w przedmiocie utworzenia zakładu weteryna- 


ryjnego. (C. d. n.) 


Mowa p. Ignacego Łyskowskiego. 


Na posiedzeniu sejmu pruskiego z d. 11. t. 
m. przyszedł na porządek dzienny znany wnio- 
sek p. Ignacego Łyskowskiego co do języka 
naszego w szkołach, Pan Łyskowski uzasadnia- 
jąc rzeczony wniosek w mowie, odznaczającej 


ist- | się jasnością i wiernem przedstawieniem stanu 


niejących na mocy dawniejszych koncesji rzą: |rzeczy w szkołach, wypowiedział co następuje: 


dowych. 


Uchwalłono preliminarz budżetu żandarme- | niedalekiej przyszłości ; 


Panowie! Prawo edukacyjne ma nastąpić w 


uporządkowania i zasłony przed samowolą.|stanie osłabić mocy tego prawa. Dlatego uwa-| — Przed ratuszem widzieć możia było w sobotę 
Umotywowanie przedłożonego wniosku da wam|ża ludność polska w. ks. Poznańskiego za bez- | około godz. 6 wieczór zebraną licznie publikę. 


obraz tych stosunków, nie odmawiajcie mi więc| prawne, jeżeli minister wydaje rozkazy, 

panowie, uwagi swojej. stoją w dyametralnem przeciwieństwie 
Przy umotywowaniu przedłożonego wniosku | ustawy Szkolnej. 

przypominam nasamprzód rozmaite mowy w Sej- 


które | Przyczyną tego zebrania był jak dotąd nie zbyt 
do tej | częsty u nas fakt ślubu cywilnego. Wstąpili w teu 


Sposób w stan małżeński dr. Rosner, izraelita le- 


Tak samo rzecz pojmował sejm prowinejo: |karz miejski i pani Boinger, zamężna wychrzcian- 


mie, które jnż wskazywały, że w naszym czasie |nalny wielk. ks. Poznańskiego z r. 1871, któ. |ka, której mąż pierwszy na długie skazany wię- 


wszystkie rozporządzenia szkolne pod wzglę- |ry uchwalił, że ustawa szkolna z r. 1842 jest | zienie, 


dem języka polskiego w zasadzie zniesione | obowiązującą. 
zostały. i | 

W sprzeczności z pruskiem prawodawstwem | polski w szkole, to jednakże zaznacza się punkt 
szkolnem i w sprzeczności z wszelką pedago- |zwrotu, 0d którego w sprzeczności do przyto- 
giką, podniesiono dotychczasowe ograniczenie | czonych ustaw i do dotychczasowej praktyki, 
języka polskiego w szkołe do najwyższej po-|polski język jako wykładowy zasadniczo wy- 
tencji, przejściem q0 metody, która macierzyń- | kluczono. Ten punkt zwrotu ma nawet history- 
ski język polski jako wykładowy z 
wyklucza i to nietylko w wyższych szkołach, | ks. Bismark w dyskusji o dozorze szkolnym 
ale nawet w szkole elementarnej i nawet tu|dosłownie: „Jak mi mówiono, wystąpią z nowe- 
od najniższej klasy. mi wnioskami i skargami na korzyść języka 

Modyfikacje, które zostawiono i które przy- | polskiego, my odpowiemy na to ustawami na 
toczę, nie zmieniają zasady, korzyść języka niemieckiego.“ Na tę komendę 

Na to wszystko przedstawię panom do-|pojawiły się na całej linii rozporządzenia, któ- 
wody. re ten zwrot zaznaczają, i które krótko i ob- 

Co się tyczy najpierw szkolnego prawo-|jektywnie wymienię : 
dawstwa pruskiego, trzymano się w niem od (C. d. n.) 
pierwszych początków tegoż prawodawstwa aż 
do nowszych czasów zawsze tej zasady, że 
władza myślenia i mówienia początkującego 
ucznia, w macierzyńskim języku kształconą być 
winna, i dla tego w szkole elementarnej i w 
wszelkich początkach nauki, także u dzieci po Mamy pewną wiadomość, Że prezydjum na- 
niemiecku niemówiących, ich język macierzyń- | miestnictwa wytoczyło postępowanie dyscypiinarne 
ski wykładowym być winien. przeciw ex staroście w Tar opolu, za popełnione 

W ustawie „Entwurf eines allgemeiuen Ge- | nielegalne i z nadużyciem władzy urzędowej po- 
setzes fiber die Verfassung des Schulwesens iin | postępowanie w rozdaniu koncesji na trzecią apte- 
preuss, Staate“ z roku 1819 powiedziano w $.|kę. Również i gremium aptekarskie ma założyć re- 
11.: Zakres nauki w szkole elementarnej ogra- |kurs przeciw temu. Spodziewamy się, że namiest- 
nicza się na języku niemieckim, a w szkołach |nictwo przeprowadzi tę sprawę i wykryje co było 
obcych języków na tychże i odnosi się do|powodem nadania koncesji człowiekowi nie posta- 
kształcenia władzy mówienia i myślenia, do o-| wionemu w ternie, a DIZAŁEM NS mającemu dobrej 
gólnych reguł mowy i do poprawnego mówienia |na tę posadę rekomendacji. Słedzić będziemy prze- 
i pisania. biegu tej sprawy z bacznością i podzielimy się 

Ta więc ogólnie i zasadniczo wypowiedzia-| wynikiem jej z czytelnikami. 
no, że wykształcenie w języku macierzyńskim, W sobotę wieczór wydarzył się okropny 
choćby tenże był obcym językiem, jest zada-| wypadek przy budowie pałacu ks, Sapiehów na- 
niem szkoły elementarnej w Prusiech. przeciw Zakładu Ossolińskich. Jak wiadomo, budu- 

W dalszym rozwoju tej zasady wypowie-|J4 tam jeszcze obszerne oficyny, a front domu 
działo ministerstwo oświecenia Ladenberg w |tylko jest nkończony. Ta zaś budowa zabiera tak- 
$. 24, swoich „Anträge“: Szkoły powinny ilejże inne przylegające domy, nie wiemy czy zaku- 
możności być podzielone wedle narodowości. |płone zupełnie, czyli tylko częściowo. Otóż w ce- 
Gdzie się to przeprowadzić nie da, ma język |lach budowy wybito właśnie ogromny otwór w ścia- 
większości uczęszczających uczni być językiem |nie przylegającego starego domu i trzeba było po- 
wykładowym, a język mniejszości przedmiotem | dobno zająć się zaraz usunięciem starych funda- 
nauki. mentów, tak przynajmniej zarządził kierujący bu- 

W zgodzie z powyższem, wypowiedziało mi- dową. Robotnicy z razu wzbraniali się w tym o- 
sterstwo oświecenia Bethmann-Hollweg w swo-|tworze pracować, bo zdawało się im, że wisząca 
im „Entwurf eines Unterrichtsgesetzes* z ro-|nad nimi ściana łatwo zawalić się może, Jedaako- 
ku 1861 w §. 2.. Zadanie publicznej szkoły lu- woż zabrali się przecież do roboty. Lecz zaledwie 
dowej zawiera naukę poprawnego mówienia i |jęli się pracy, rnnęła na nich cała ściana, dwóch 
czytania w języku macierzyńskim; a gdzie ję- robotników zgniotła na śmierć natychmiast, a je 
zykiem macierzyńskim jest język nie-niemiecki, | dnego przygniotła w krzyżach tak, że jeszcze 
tę samą naukę w tymże języku. tego samego dnia życie zakończył. 

Wszystkie wymienione ustawy dowodzą,| — Rada nadzorcza Stowarzyszenia kredytowego 
że kształcenie władzy mówienia i myślenia za| właścicieli realności we Lwowie, w myśl §. 66 sta- 
pośrednictwem języka macierzyńskiego i wy-|tutu, — zaprasza na ogólne walne zgromadzenie 
kształcenie w tymże języku, jest zadaniem szko-| członków tegoż Stowarzyszenia w dnin 28, czerwca 
ły elementarnej. 1875 o godzinie 4 po południu w sali Stowarzy- 

Te ustawy uznawano też w wyższych sfe- | szenia pod 1.3 w Rynku odbyć się mające, Po- 
rach rządowych aż do naszych ezasów, i kiedy rządek dzienny : 1) Sprawozdanie z zarządu i sta- 
rejencja kwidzyńska pozwoliła sobie wydać roz- | nu interesów Stowarzyszenia przez czas istnienia 
porządzenie szkolne z 1. grudnia 1864 r., we- 1874/5. 2) Sprawozdanie rachunkowe za rok 1874/5. 
dle którego tylko w najniższym oddziale szko-|3) Sprawozdanie komisji weryfikacyjnej rachunku 
ły elementarnej język polski miał być językiem |2 T. 1874/5. 4) Projekt celem rozszerzenia ktatu- 
wykładowym i przedmiotem nauki, wyszło roz- | tów dla handlu i przemysłu miasta Lwowa, jako 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Arcyb. Wierzchlejski powrócił d. 11. t. m. 


Panowie! Lubo oddawna ograniczano język |do Lwowa z podróży na prowincję, 


„Przedświt“ hr. Jana Tarnowskiego wygrał 
także jak donoszą z Warszawy i na tamtejszych 
wyścigach w głównym biegu „Derby International* 
d. 13. t. m. nagrodę 1000 rs, 

— Cesarz nadał pomocnikowi dozorcy magazy- 


zasadniczo | czną datę. Dnia 9. lutego 1872r. wypowiedział | nów c. k. uprzyw. galicyjskiej kolei Karola Lud- 


wika , Fryderykowi Hellerowi. w uznaniu mężnego 
zachowania się przy gróżącew niebezpieczeńst wie 
starcia się dwóch pociągów kolejowych, srebrny 
krzyż zasługi. y 
Pod nāpisem „Stosunki w wojsku“ umieści- 
liśmy za jednym z dzienników wiedeńskich d. 4. 
b. m. w rubryce „Różności* obszerną wiadomość 
o samobójstwie popełnionem w Oedenburgu przez 
zażycie wielkiej iłości morfiny przez aspirauta ofi- 
cerskiego Leonarda J, z pułku ułanów , stojącego 
zalogą w spomnionem mieście. Otóż w tej. tragi- 
cznej sprawie otrzymaliśmy właśnie od interesowa- 
nej osoby obszerny wywód, którego umieszczenie 
nie nznaliśmy na teraz za stosowne, bo sprawa ta 
zapewne w drodze urzędowej będzie dopiero ostate- 
cznie wyjaśnioną. Rzecz stoi na tem, że Leonard 
J. (rzeczywiście Izasław Bielecki) młodzieniec: pełęn 
ambicji, dotknięty nader boleśnie tem, że nia mógł 
otrzymać satysfakcji honorowej od wyzwanego przez 
siebie podporucznika tegoż pnłku hr.L. M. (rzeczż- 
wiście hrabiego Larischa), odebrał sobie życie. 
Nie możemy jak już powiedzieliśmy wchodzić teraz 
w motywa samobójstwa , ani też roztrząsać zajścia 
między aspirantem oficerskim a oficerem, ale to uam 
wiadomo, że sprawa ta nie była doraźną, i dość 
długo się ciągnęła, nim przyszło do katastrofy. Za- 
miast udzielonego nam obszernego wywodu , poda. 
jemy raczej inną wiadomość, jaką o tym nieszczęsnym 
wypadku inne tutejsze pismo umieściło we dwa dni 
po naszem doniesieniu, Oto dosłowne powtórzenie 
z tegu pisma: W tym (w pierwszym) pułku, stoją- 
cym załogą w Oedenburgu na Węgrzech, zdarzył 
się niedawno wypadek tragiczny, o którym wspo- 
mnieliśmy już raz w naszem piśmie, a teraz doda- 
jemy parę szczegółów, gdyż dzienniki podają o nim 
mylne doniesienia, co odejmnje mu właściwy cha- 
rakter. Chodzi tn o powody zgonu aspiranta oficere 
skiego , Izasława Bieleckiego , który otruł się sam, 
a to z następujących powodów: Kolega jego ze 
szkoły wojskowej, porucznik hr. Larisch, zaskarżył 
go u pułkownika Lasolaya, że Bielecki miał się 
wyrazić z lekceważeniem o ułanach Niemcach. Wy- 
nikło ztąd przestuchanie dyscyplinarne Bieleckiego, 
i cały szereg zajść pomiędzy nim a hr. Larischem. 
A ponieważ młody Bielecki , nie mając stopnia ofi- 
cerskiego, nie mógł nzyskać honorowej satysfakcji 
od hr. Larischa, zaczem pociągnął się jeszcze cały 
szereg dalszych upokorzeń, w skutek tego B, wpadł 
w melancholję i otruł się. 

(cz) Teatr. „Poczwarka, jak na porę 
festynów, wycieczek za miasto i róż, które się wre- 
szcie już pojawiły, by objąć panowanie , jakie im 
od wieków w państwie kwiatów oddano, ściągnęła 
dość liczną do teatru publiczność , co zawdzięczać 
ma ta sztuka, jako wreszcie powszechnie znana, 
zapewne występowi pani Zimajer w roli głównej. 
Wielu bowiem było takich, którzy koniecznie prze- 
konać się chcieli, jak się też wywiąże z jeduej z 


porządzenie ministerjalne, które powyższe roz- | uczestników. 5) Wybór komisji weryfikacyjnej dla | najlepszych ongi ról pani Nowakowskiej artystką, 


porządzenie rejencji kwidzyńskiej, w myśl szkol- | zbadania bilansu za rok 1875. 6) Wybór 5 człon- 
negu prawodawstwa pruskiego zmodyfikowało i|ków Rady nadzorczej ($. 58 statutu) w miejsce 
przytem jako zasadę dosłownie wyrzekło : wylosowanych. 7) Wnioski Rady nadzorczej, 
„Tego trzymać się należy: 1) że punktem Lwów dnia 10. czerwca 1875. 
wyjścia wszelkiej nauki i osiągnąć się mające- „Feliks Pławicki, prezes. 
go przez naukę wykształcenia, musi być również Jan Zółkiewski, sekretarz Rady nadz, 
u dzieci szkolnych niemówiących po niemie- Dochodzą nas skargi na żołnierzy, że się 
cku, ich język macierzyński; 2) że nauka reli- |po nocach włóczą i napastują ludzi. I tak onegdaj 
gii w tym języku udzielaną być winna, który|w nocy.o godz. 12. napadło na placu Strzeleckim 
jest praktykowanym w życiu kościelnem.* jakichś dwóch żołnierzów cale towarzystwo, po" 
To były ogólne ustawy dla szkoły elemen- | wracające z wesela do domn. Nasamprzód zwrócili 
tarnej ludności polskiej, się ci panowie przypadkiem do kobiet zamężnych, 
Dla w. ks. Poznańskiego wydano skutkiem | w których obronie stanęli jednak mężowie. Napo- 
rozkazu gabinetowego osobną ustawę Szkolną |tkawszy więc przeszkodę, napastować zaczęli dwie 
z 29. maja 1842 r., która w szkołach wiejskich | dziewczyny, także w towarzystwie idące. Czy po- 
i miejskich równouprawnienie obu języków prze: |dobały się im korale, w które dziewczęta ubrane 
pisała, w trzech zaś gimnazjach język polski były, czy też mieli oni inne jakie zamiary, dość 
jako głównie wykładowy aż do sekundy zapro- |że przyszło między napastnikami a napadniętemi 
wadziła. Ta ustawa szkolna posiada postulaty |do bójki na której naturalnie wyszły najgorzej 


będąca niezrównaną prawie w „Ulicznikn paryskim*, 
w komedyjce „O chlebie i wodzie* i „Zbudziło się 
w niej serce“, — Pani Zimajer — mówili jedni — 
zupełnie niestosowna do roli wnuczki czarownicy 
Fadet. — Pani Z. będzie tylko co najwięcej w 2ch 
pierwszych aktach dobrą, kiedy jednak trzeba będzie 
rozwinąć całą siłę uczucia, jakiego następujące wy- 
magają akta, nie dopisze jej indywidualność, — 
twierdzili inni, a byli i tacy, którzy utrzymywali, że 
„Poczwarki* grać inaczyj nie można tylko jak ję pani 
N. grała, cała zaś osobistość pani Zimajerowej jest 
tego rodzaju, że jej w zawody z panią N. na tejże 
własnem polu iść niepodobna. Nie znam w taj roli 
znakomitej przedstawicielki „Balladyny“, choć wy- 
obrażam sobie, jak grać mogła rolę „Poczwarki* i 
wierzę wszystkim na słowo, że grała ję wybornie. 
Przypominam jednakże okoliczność , która wreszcie 
powszechnie znaną być powinna, że ile razy pani 
Zimajer grała jakąkolwiek rolę, grała ją z tem zro- 


stosunki ludności pol-|i moc prawa obowiązującego z czasów przed- | atakowane. Dopiero, kiedy pojawili się policjauci, |zumienicm i przejęciem się myślą utwóża , jakiego 


ryjnego na r. 1876. skiej potrzebują przedewszystkiem prawnego | konstytucyjnych. Rozkazy ministra nie są Ww umknęli napastnicy. tylko każdy autor wymagać może, w kreacji zaś 


płana już policzone. Śinierć przyszła, jeśli nie na- jktórzy gwałtem drzwi mieszkania otworzyli, przed- |żąt Orleańskich nie było, co tem bardziej uderzało, około 700 osób. Prawie przed samem ukończeniem 


Różności. 


* + Ks. kanonik Wojciechowski. Ks. 
Walenty Wojciechowski nrodził się w roku 1819, 
kapłanem został w roku 1845. W roku 1846 po- 
słano go do Berlina na kapłana więźniów polskich, 
zamkniętych pod zarzutem sprzysiężenia w Moabi- 
cie. Tam zjednał sobie przywiązanie i szacunek 
wielką swą łagodnością i wyrozumiałością. Po rewo- 
lucjj z roku 1848 bawił czas jakiś w Turwi 
i tak pracował, że parafja wyskocka gorąco się do 
niego przywiązała. Przebywał wówczas w Turwi O. 
Hieronim Kajsiewicz t bardzo młodego kapłana po- 
lubił. Posłano potem ks, Wojciechowskiego do Odo- 
lanowa, zkąd przyszedł do Poznania na nauczyciela 
religji przy gimnazjum św. Marji Magdaleny. Ci, 
którzy pod nim nauki gimnazjalne pobierali, do dziś 
dnia z wdzięcznością czasy te wspominają. Ks. ar- 
cybiskup Przyłuski powołał ks. Wojciechowskiego 
na regensa seminarjum duchownego po ks. Jani- 
szewskim, dzisiejszym biaknpie sufraganie. Przez 
12 lat pełnił zmarły z wielką gorliwością obowiązki 
regensa i profesora teologji moralnej, Z żyjących 
w obu archidyecezjcach duchownych znaczna, ba 
nawet większa część pod nim nauki seminaryjskie 
odbyła. Równocześnie był egzaminatorem prosyno- 
dalnym i komisarzem arcybiskupim przy zakładzie 
panien Urszulanek , który to zakład wiele mn za- 
wdzięcza, W roku 1867 arcybiskup mianował kas. 
Wojciechowskiego kanonikiem gnieźnieńskim i po- 
wołał go do tamtejszego konsystorza. W Gnie- 
źnie nieboszczyk tak samo czynnie jak przedtem 
w Poznaniu pracował. Kiedy się tam otworzył dom 
Urszulanek , zajął się niemi z włelkiem  poświęce- 
niera. Gdy przed 2 laty oficjał Dorszewski rażony 
został paraliżem, arcybisknp ks. Wojciechowskiego 
zastępcą oficjała mianował. Czasy już były bardzo 
ciężkie i nieboszczyk rychło przyszedł w kolizję z 
prawami majowemi. Wołany przed sąd, skazany 
został po trzykroć na karę więzienia. W kwietniu 
zeszłego rokn zamknięto go w Bydgoszczy i trzy- 
mano aż do listopada. Więzienie bez ogrodu i bez 
podwórza i wielkie osamotnienie, podkopały powoli 
silną jego organizację. Niedogodności więzienne 
znosił cierpliwie i łagodnie, bo cierpliwość i łago- 
dność były wybitnemi cnotami jego charakteru. Od 
powrotu do Gniezna czuł ciągle, że mn czegoś nie 
dostaje; był pogodny, nawet wesoły, ale ociężał i 
dużo z dawnej rzeźwości stracił. Wszelako nic nie 


gle, to niespodzianie. 
pospolitym kaznodzieją, miał dar poruszania i roz- 


Pełen miłej swobody w stosunkach towarzyskich, 
wielką sobie zdobył wziętość wśród licznego grona 
znajomych. 


* Pogrzeb Wilkońskiej. W dniu onegdaj. 
szym o godzinie szóstej po południu nastąpiło wy- 
prowadzenie zwłok ś. p. Panliny Wilkońskiej. Kon 
dukt pogrzebowy prowadził ksiądz proboszcz Pę- 
dziński w otoczeniu kilka kapłanów. Mowę nad 
trumną w mieszkaniu zmarłej wypowiedział ks. lic, 
Chotkowski. Publiczność bardzo licznie się zebrała. 
Widziano tam reprezentantów wszystkich stanów. 


* Miłość amerykańska. Dwaj znakomici ku- 
pey z Nowego Jorku pp. Fergus Mac Clellan i Sa- 
muel O'Deary, kochali się zapamiętale w młodej 
Angielce. 

Ojciec tej panny z powodu nagłych interesów 
zmuszony wydalić się pospiesznie, opnścił Nowy 
Jork wraz z córką nie zawiadamiając nikogo do- 
kąd się udaje. 

Rozpacz po stracie ukochanej pogodziła obu 
rywali, Postanowili więc połączyć usiłowania, ażeby 
wynaleść miejsce jej pobytu. Jeden wiec zwiedzał 
po kolei miasta amerykańskie a drugi popłynął do 
Europy. Ten ostatni sześć tygodni temu dowiedział 
się, że mis *** znajduje się wraz z ojcem swoim 
w Kalkucie w Indjach Wschodnich. Zawiadomił na- 
tychmiast o tem swojego współzawodnika i posta- 
nowili obopółnie powierzyć losy swoje nowego ro- 
dzajn pojedynkowi na śmierć i życie. 

Rozpoczęli więc partję azachów notnjąc za po- 
średnictwem transatlantyckiega telegrafu wszystkie 
posunięcia. 

Przegrywający miał 
życie sobie odebrać, 

Partja trwała dziesięć dni. 

Przegrał ją Mac Clellan, ten właśnie, który 
pozostał w Ameryce. 

Nazajutrz p. O'Deary otrzymał depeszę tele- 


wystrzałem z pistoletn 


graficzną o śmierci swojego rywala i bezzwłocznie 


udał się w podróż do Kalkntty. 
Ciekawa rzecz czy panna, która posłużyła za 
przedmiot tej śmiertelnej stawki, zechce teraz od- 


dać swoją rękę zwycięzkiemu konkurentowi ? 


* Dramat w rodzinie. Z Pragi donoszą pod 


dniem 11. b. m.: Około 7. godziny rano mieszkańcy 
placu św. Anny przestraszeni zostali dwoma strza= 
łami, które dały się słyszeć w mieszkaniu owdo- 
oatrzegało otaczających, że dni tego zacnego ka-|wiałego kancelisty Teodora Koernera. 


Sąsiadom, 


rzewniania, i przywiązywał do siebie słuchaczy. | 27letni pasierb 


| łóżku naprzeciw drzwi leżał z raną głęboką w czole | zwyczaj nkazywać się obok prezydenta. Mac-Ma- 
Koernera , Dyonizy Prochaska, |hon przybył o godzinie 2*/,, podczas drugich wy- 
podczas gdy sam gospodarz kurczowo w ręku sze-|ścigów. Miał na sobie ubiór cywilny, jak niemniej 
ściostrzałowy trzymając rewolwer, padł w kałużę | wszyscy jenerałowie na trybunie. Marszałkowa u- 
krwi szeroko rozlanej na podłodze. Wiele listów ij brana w żółtą suknię, nadzwyczaj była uprzejmą. 
pism leżących na stole wyjaśniło wkrótce motywa | Minister Meaux (rojalista) nie tylko dla dam lecz 
strasznego czynu. Pierwszy list był zaadresowany | dla wszystkich uprzedzającą okazywał grzeczność, 
do komisji, Koerner pisał w nim iż nie więcej nie|a nawet dla księcia Gramont. Inne loże świetniały 
posiada jak tylko kilka koszul i snkni nieco, reszta |również wyborem towarzystwa. Z deputowanych wi- 
bowiem należy do jego pasierba. W kieszeni niema | dać było Gambettę, margr. de Ploeuc i Arago. 
ani centa; bo pensji połowę zabierają wierzyciele | Książę i księżna Metternich byli również obecni, 
a drugą zastawił n pewnej pani S. Nadaremnie | księżna miała suknię koloru aqua marina z pon 
obaj szukali zarobky 4 znajomych, których wy-|sowem garnirowaniem, Bluz daleko mniej można 
mienia list imiennie, nikt nia chciał im udzielić | było spotykać niż to bywało za cesarstwa. Powaze- 
pomocy. Dawniej żył bardzo zamożnie, będąc jeszcze |chną senzację wywarła ambasadą chińska, która 
w czynnej służbie, ale stracił wszystko na nieszczę- | siedziała w parokonnym powozie na placu przed 
śliwych spekulacjach, Oddawna on już był przygo- |trybuną. Wszyscy ubrani byli biało. Ogólny śmiech 
towany na śmierć, czego dowodzi najlepiej kilknar-| powstał, gdy w chwili, w której ruszyły konie bio- 
kuszowa autobiografja p. t. Życie urzędnika, Leka-|rące udział w wyścigach o wielką wygraną, konie 
rze twierdzą, iż rany obu są bardzo niebezpieczne, | Chińczyków spłoszyły się i poczęły unosić, a ci 
ale mimo to niekoniecznie śmiertelne. rzucając się z powozu okropnie zaczęli wrzeszczeć. 


* Wyścigi paryzkie. Köln, Ztg. skreśla w|Znak do rozpoczęcia wyścigów o wielką nagrodę 
korespendencji swej, fizjonomię wyścigów paryskich, 
które się 6. b. m. odbyły o nagrodę 100.000 fran- 


ków, w połowie przez gminę stolicy, w połowie |koń p. Lupin, 
przez wielkie towarzystwa kolejowe złożoną: Wy. | Pórple 


ścigi te, w których chodziło o rozatrzygnienie, czy 
francuskie lub angielskie konie odniosą zwycięstwo, 
wielkie tym razem budziły zajęcie i większe niż 
kiedykolwiek na Longchamps zgromadziły tłumy. 
Świetność wyścigów tegorocznych przewyższała 


wszystko, cokolwiek kiedy widzieć było można za|P 


cesarstwa. Od godziny 12ej cały Paryż był pusty 
i nigdzie żadnego nie można było dostać  powozu. 
Już wczoraj i onegdaj płacono za fiakra od 60 do 
150 fr., a dziś po 200 do 300 fr. Trybuna była 
przepełniona, a całą zamkniętą murawę przed try- 
bnną zajmowały najwspanialsze ekwipaże , które 
po większej części należały do tak zwanego Demt 
i Quart-de-monde, Wiele z dam do tych światów 
należących, miało białe jedwabne Buknie z białemi 
koronkami, różowe z ponsowem, lub błękitne z cje- 
mnem garnirowaniem, Niektóre z nich miały pasy, 
inne bnciki prawdziwemi dyamentami wysadzane. 
Na trybunach zbytek nie był tak wielki, wprawdzie 
i tam błyszczały dyamenty, lecz suknie mniej były 
wycięte i mniej długie. Loża prezydenta była prze- 
pełnioną. Znajdowali się tam ministrowie, z wyjąt- 


dany był o godzinie 4 min. 25; 11 koni pnsz- 
czono w bieg; pierwszy dopadł do mety Salvator, 
drugi Nougat p, Legrange, trzeci 
xe p. Davis. Trzy francuskie konie doszły 
więc pierwsze do mety i pierwszy otrzymał 
100.000, drugi 10.000, trzeci 5.000 fr. Konie an- 
gielskie pozostały w tyle, Tłumy ogarnął prawdzi- 
wy szał, przez 10 minut brzmiały okrzyki na cześć 
Salvatora i Nougata, Anglicy naturalnie najokro- 
niej byli tem oburzeni, Sam Mac-Mahon cieszył 
się z zwycięstwa fraueuskiego, 


* Zwierzyniec w Warszawie. Stolica Pol- 
ski będzie miała swój ogród zoologiczny i akli- 
matyzacyjny; — ani wątpimy o tem, choć to pro- 
jekt dopiero. Energia, z jaką w Warszawie wszy- 
stko, co pjękne, szlachetne i pożyteczne, bywa po« 
dejmowane i popierane, daje nam pewność, że i 


„tea projekt doczeka się wykonania, Jakoż pierw- 


sze ku temu celowi kroki wcale pomyślnym uwień- 
czone skutkiem, Od miasta jnż uzyskano gruut pod 
ogród, a na ręce prezesa tymczasowego komitetu 
zwierzyńca wpłynęło w pierwszej chwili skłądek 
razem 1225 rubli, w której „to sumie miesci się 
datek p. Leopolda Kronenberga w ilości 1000 rubli. 


* 0 strasznej katastrofie w kościele kato- 


kiem pp. Leona Say, Buffet i Decazes, żony mi- |lickim w Holyoke, w stanie , Massachusetts, podaje 
nistrów, księżna de Castrie (siostra marszałkowej korespondent amerykański Timesa następującą wia- 
Mac-Mahon), poseł turecki i inni dyplomaci. Ksią- |domość. Podczas mszy znajdowało się w kościele 


Ks. Wojciechowski był nie- | stawił się okropny widok. W pokoju sypialnym na jiż we wszystkich ważniejszych okolicznościach, mają | nabożeństwa, firanki w ołtarzu zajęły się od ówie- 


cy i ogień szybko ogarnął całą świątynię. Pnbli- 
czuość w największem przerażeniu tłoczyła się ku 
drzwiom i oknom. Ci, którzy stali na dole, potrafili 
wyjść nie dozuawszy uszkodzenia, ale z licznych 
osób znajdujących się na galerji, zginęło 16 ofiar. 
W ogóle spaliło się lub udusiło 80 osób.  Kościoł 
i mieszkanie proboszcza, zgorzały do szczętu, 


* Dziwny człowiek. Leipziger Ztg. zamie- 
szcza wiadomość nadesłaną mu z Głera, że podczas 
ostatniego poboru do wojska, stawił się tam jeden 
z popisowych, który miał nogi od kolan aż po pale 
ce nie zwyczajną skórą, ale rybią łuską okryte, 
Bzczególniej na przedniej stronie nóg, łuska ta by- 
ła zupełnie wykształconą, kiedy na łydkach prze- 
chodziła w rodzaj twardej, szorstkiej skóry. Nie 
dość na tem: człowiek ten miał paice n nóg, do 
połowy ich długości pozrastane błoną, podobnie 
jak u ptaków wodnych. Autentyczność. tych szcze: 
gółów ma być nrzędowym protokołem  stwier- 
dzoną. 


* f Marjan Czapski, były marszałek szlachty 
i jeden z najgorliwszych patrjotów litewakich, an- 
tor cennego dzieła: „Historja powszechna 
konia*, umarł dnia 10. bm, we wsi Więckowice 
pod Tarnową w Poznańskiem, 


* pochody tytoniowe. Austrja nieszpetny o- 
trzymuje wpływ do skarbn z monopolu tytoniows= 
go, i tak w r. 1874 rubryka ta dochodów wynio- 
sła 57., milionów, Największą rolę odgrywają w 
tem cygara, lecz i tabaka przyczyniła kię w zna- 
cznej mierze; dochód z niej bowiem wynosił w 
wspomnionym roku według wykazu skarbowego 
4,347.470 złr. Zażywanie tabaki jest" w' Austrji 
znacznie rozpowszechnione; w r. 1874 sprzedano 
jej 40.958 cetnarów, w r. 18738 zaś 41,243 cetn., 
okazuje się przeto ubytek w ilości 0.,, procentu. 
Co się tyczy zażywających tabakę, Czechy stoją 
na czele, sprzedano tam w roku ubiegłym 15.184 
cetn. wied. za 1., miliona złr,, potem następuje 
Galicja z 6677 cetnarami, a dalej Dolna Austrja 
z 4850 ceetn., Tyrol i Vorarlberg spotrzebowały 
4628 cetn.; Wybrzeża illyryjskie 3536 cetn., Mo- 
rawa 1767 eetn., Górna Anastrja 1215 cetu., Sty 
rja 1065 ceta; W innych krajach spotrzebowana 
ilość tabaki nie wynosiła w każdym 1000 cet- 
narów, a w Salzburgu była stosnukowo najwyższą, 
tj. 446 cetn, ną 
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„„Poczwarki* jest nadomiar bardzo wiele materjału, 

bry właśnie nie kto inny tylko p. Z. jak naj- 
lepiej spożytkowaćby mogła, Owa prawie chłopięca 
swywola „Poczwarki* w dwóch pierwszych aktach, 
przecież jakby stworzona dla artystki, która jest 
tak wyborną w „Ulicznikn paryskim“. Pani Z. za- 
brała się też do %dtworzenia tej części charaktern 
tego z całą snmiennością i ze wszelkiemi środkami 
kierunkn realistycznego w sztnce, których nieprze- 
braną posiada obfitość. Każdy moment gry, każdy 
rnch, były tak drobiazgowo opracowane, obmyślane 
gruntownie, że widziało się na scenie prawdę oddaną 
z wiernością fotograficzną, co zaczęło jednać całą 
wreszcie dla artystki publiczność. Mimo to jednak 
niedowierzano dalszym aktom, prawie dziecinny głos 
pani Z., jest niezdolny do uniesienia patosu, jakiego 
tam miejscami potrzeba. Lecz i tu zdybała wszyst- 
kich bardzo przyjemna niespodzianka. Zamiast 
rozwijać coraz szerszą skalę głosu, i dać mu po- 
tężnieć, przybierając przytem jak gdyby koturno- 
wą postawę, pani Z. zmieniała tylko tempo dekla 
macji, stawała się poważniejszą i wyborną a pełną 
prawdy mimiką, sprawiała, że żadne słowo nie 
przechodziło bez należytego wrażenia, a scena po 
acenie wypadały jak najpiękniejsze perły. Pani Z. 
nie dała się porwać swej roli, jak się najczęściej | z 
dzieje w tym razie nawet u najzdolniejszych arty- 
stek, lecz panowała nad nią, prawdziwie gospoda- 
rowała nią, przez to będąc prawie zawsze pewną 
powodzenia, czego też dowodem były hnczne a kil- 
kakrotnie powtarzające się po każdym akcie oklaski. 
Zdaniem piszącego nie jest wprawdzie „Poczwar- 
ka“ najlepszą rolą pani Z., w każdym jednak ra- 
zie jedną z najlepszych. — Obok p. Zimajer od- 
znaczyli się p. Aszperger, która w matce Fadet 
dała skończeną pod każdym względem kreację, 
"panowie Kwieciński i Woleński, który jak to jnż 
Niejednokrotnie zauważano, przy wytrwałej pracy 
może się stać jednym z dobrze zasłażonych około 
wseny polskiej artystów. Dalej dobrym był p. Ko- 
marski, pani Linkowska; w ogóle przedstawienie 
poszło dobrze, jedną tylko mając wadę, mianowicie 
%, że się do zbyt późna przeciągnąć musiało, za- 
częte o godz, 8. 


Mianowania. Krajowa Tada szkolna za- 
mianowała nanczyciela Wincentego Szyncla w Bo- 
zzęcinie, rzeczywistym nadzorującym nanczycielem 
szkoły etatowej w Bielczy. 

Na medal pamiątkowy dla uczczenia 
włościan Rnsinów, pomordowanych przez Moskali 
na Podiasiu i w Lubelskiem, złożyli przedpłatę 
do komiteta: dr. Ozarkiewicz 1 m. 3 zł., ks. An- 
toni Niarkiewicz przeł, Dominikanów 2 m. 6 zł., 
Jaśkiewicz 1 m, 3 zl., K. K. z Parchacza I m. 
3 zł. łącznie na 5 medali 15 zł. z poprzedniemi 
medali 699. 

Przypomina się osobom interesowanym, że 
wkrótce nastąpi rozayłka medali pumiątkowych tym, 
eo nuiścili przedpłatę. Ci więc, którzy nie złożyli 
dotąd przedpłaty, a Życzyliby sobie mieć medale, 
faczą pospieszyć z przesłaniem przedpłaty, gdyż 
taka tylko ilość medali odbitą zostanie, na jaką 
przedpłata w gotowiżnie do komitetu medalowego 
wniesioną została, 

Lwów 12. czerwca 1875. 
Alfred Młocki ul. Pańska |. 3. 


| 
| — Na rzecz ubogich a zasłużonych wpły- 
| 


nęły następujące kwoty pieniężne: pani Paulina hr. 
Btarzeńska, ofiarowała trzy dukaty złotem, które 
otrzymała w Tarnopolu jako premium za konika ; 
dukaty zamieniałem za 15 złr. 72 et. Uczennice 
w zakłądzie naukowym pani Felicji z Wasiłewskich 
Boberskiej, w dzień jej imienin złożyły 40 złr. 
Razem 55 złr, 72 ct. w. a. 

W imieniu ubogich a zasłużonych składam 
paniom serdeczne podziękowanie, że przynajmniej 
one nie opuszczają nbogich a zasinżonych. 

Lwów dnia 11. ezerwea 1875, 

Wiktor Wiśniewski, 
i ulica Ochronek, nr. 6. 


— Z okolie Bogdanówki w Zbaraskiem, do- 

| neszą nam o ogromnej tuczy z oberwaniem chmu- 

ry, która dnia 7. b. m. zalała formalną powodzią 

kilka wiosek i omode iia ogromne spustoszenia. 

Woda unosiła z sobą bndynki, materjał bndulcowy, 

narzędzia gospodarcze. Z trzody gromadzkiej zato- 

piła kilkanaście koni, krów, przeszło 50 owiec. 

Utonęło także 3 ndzi, i porwane zostało z chaty 

z kołyską dziecię. Wszyskie ogrody zniszczone, i 
zamulone łany z zbożem i łąki, 

— Stowarzyszenie c. k. poeztmistrzów, eks- 
pedjentów i ekspedytorów dla Galicji, Bukowiny i 
w. ks. Krakowskiego. 

Wykaz kasowy od 16. maja do 11. czerwca 1875. 

Przychód: a) Ze złożeniem rachunku na dniu 
15. maja br. pozostało w kasie gotówką 870 złr. 
81 ct.; b) od 16. maja do 11, czerwta r. b. wpły- 
nęło od pojedynczych członków Stowarzyszenia ja- 
ko zwret zaliczek i procentów, toż samo wkładki 
na udziały 921 złr, 96 ct.; razem 1792 złr. 


i W tym samym czasie wydano 
we zaliczki, wypłacone występującym członkom 
ich złożone udziały, jako też na koszta admini- 


stracji 1203 złr. 55 et.; 
sie 589 zir. 22 ct. 

Jednocześnie uwiadamiam, że walne zgroma- 
dzenia roczne nie odbędzie się w bieżącym miesiącu, 
jak pierwotnie zapowiedzianem było, a to z powo- 
du, że komitet centralny wszech stowarzyszeń w 
Wiedniu powołał delegatów do wspólnych obrad, 
celem przedłożenia ponownej petycji do Wys. c. k. 
ministerjnm , o czem P. T, członkowiej odrębnym 
okólnikiem temi dniami zawiadomieni zoataną. 

Zaleszczyki 10. czerwca 1875. 

Kompert, Leon Schiller v. Schildenfeld, 


rachmistrz. wiceprczes i kasjer. 


Towarzystwo do wydawania dzieł szkol- 
nych i naukowych. Przed rokiem zawiązało się u 
nas „Towarzystwo do wydawania dzieł szkolnych i 
nankowych, stowarzyszenie zarejestrowane Z ogra- 
niczoną poręką*, Ponieważ obszerne urzędowe spra- 
wozdanie z czynności Towarzystwa obecnie jeszcze 
ogłoszonem być nie może, przeto podajemy krótki 
pogląd na obecny stan i czynności Towarzystwa, 
zaczerpnięty od kiernjących jego organów: 

1) Jedną z pierwszych prac Towarzystwa było 
rozpatrzenie się w niedostatkach naszej literatnry 
szkolnej, celem zapełnienia luk. Z grona Rady nad- 
zorczej i dyrekcji Towarzystwa wybrano komisję, 
która zajęła się tą sprawą i po zasiągnięciu dokła- 
dnych informacyj od specjalistów, zestawiła obecny 
repertoarz książek szkolnych i zwróciła szczególną 
uwagę na jego niedostatki, Elaborat komisji służy 
za wskazówkę dla Rady nadzorczej i dla dyrekcji, 
celem podjęcia prac dalszych. 

2) Rękopisów oddanych do dyspozycji Towa- 
rzystwa, było dotąd 11, a mianowicie: 1 z zakresn 
nanki religji, 2 z zakresn filologji klasycznej, 2 z 
zakresn filozofji , 2 z zakresn historji polskiej, 4 
z zakresn nauk przyrodniczych. Z pomiędzy tych 
dzieł wydrnkowano gramatykę języka łacińskiego 
dr, Zygmunta Samołewicza dla szkó! gimnazjalnych. 
Drnk tego dzieła rozpoczął był już prywatny na- 
kładca. Przyjąwszy wykończenie drukn na siebie, 
wyświadczyło Towarzystwo nczącej się młodzieży 
tę przysługę, że zniżyło znacznie cenę z 2 złr. 60 
ct. na 2 złr. w. a. Pod prasą znajduje się dr. 
Wapplera nauka relegii dla wyższych klas szkół 
realnych, tłóm. ks. Jędrzeja Świsterskiego, książka, 
która zapełni jeden z dotkliwszych braków w naszej 
literaturze szkolnej, Jedno dzieło zostało wycofanem 
z powodów od Towarzystwa znpełnie niezawislych, 
jedno oddano Bntorowi z powodn, że nie było je- 
szcze kompletne, do dalszego wykończenia; dwa 
dzieła odrzucono po dokładnej recenzj fachowej 
jako nieodpowiedne ; jedno oddano autorowi tylko 
do przejrzenia i uzupełnienia, celem podjęcia nakładn, 
względem jednego dzieła niewątpliwej wartości nie 
można było jeszcze powziąć ostatecznej decyzji Z 


pozostało gotówką w ka- 


powodów od Towarzystwa niezawisłych, reszta znaj”. 


dnje się obecnie w rękach recenzentow. 

Z powyższego sprawozdania widać, że szano” 
wni antorowie chętnie zwracają się do Towarzy- 
stwa. Kilkn antorów, znanych w kraju z prac lite- 
rackich, pracnje obecnie nad dziełami szkolnemi 
wielkiej wartoścł , a dwa dzieła tej kategorji są 
obecnie prawie na ukończenin, Towarzystwo zaś 
ma zapewnienie, że dzieła te oddane ma bężę 
w nakład. 

3) Ponieważ Towarzystwo odpowiada wobec 
publiczności za dobroć dzieł swego nakładu, przeto 
znajduje się częstokroć w tem położeniu, Że nie 
może przyjąć nakładn dzieła, zewszechmiar popła- 
tnego, ale nia zupełnie odpowiednego, gdyż inaczej 
mijałoby się ze swym ostatecznym celem. Z drugiej 
zaś strony jest Towarzystwo w daleko korzystniej- 
szem położeniu, aniżeli prywatni nakłądcy, bo ma- 
jąc w swem gronie członków najwyższych krajo- 
wych władz szkolnych i fachowych, reprezentantów 
wszelkich gałęzi nauk, przekonać się może łatwiej 
o dobroci przedłożonych rękopisów i nie narazić się 
na stratę. Jakkolwiek niejedna rzecz odrznconą 
być mnsi, której nakładu podjąć się może prywatny 
nakładca tak znowu zapewnia Towarzystwo autorom 
których dzieła przyjęte być mogą, o wiele zna- 
czniejsze korzyści, 

4) Rada nadzorcza postanowiła w porozumie- 
niu z dyrekcją oddawać dzieła swego nakładu na 
sprzedaż pp. księgarzom, licząc im po 207, rabatn 
za gotówk', Koszta przesyłki pocztowej i opako- 
wania liczą się panom nabywcom wedłng norm w 
księgarstwie przyjętych. Knpujący raczą się zwra- 
cać do administratora Towarzystwa p. Franciszka 
Zimy, dyrektora kasy oszczędności, 

5) Są wszelkie nadzieje potemn, że Towarzy- 
stwo z czasem znacznie się rozwinie i wyświadczy 
sprawie oświaty narodowej znakomite nsłngi. Aby 
jednak mogło spełnić swe zadanie, nieodzownem 
jest poparcie całego światłego społeczeństwa na- 
szego. Pod tym względem nżala się zarząd Towa- 
rzystwa na wielką obojętność. Tylko następnjący 
panowie złożyli znaczniejsze kwoty; p. Gregorowicz 
Benedykt 2 ndziały ka 50 złr., p. Młocki Alfred 4 
udziały tj. 100 złr., Podlewski Walerjan 2 u- 
działy tj. 50 złr., p. EMskowski Józef 4 ndziały 
tji 100 złr., ks. pratat dr. Solecki Łukasz 2 udziały 

50 złr., rodzina p. Antoniego Syroczyńskiego 4 
ndziały tj. "100 złr. , ks. Leon Sapieha 2 ndziały 
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złożył na dłużne listy Zakładn 


Rada zawiadoweza wraz dyrek- 


ti 50 złr., p. Simon Edward 2 ndziały tj. 50 złr., |stuch przypędził, gdy w domu nie było ani mężaj Pradze, „Slavia“ 
Zima Franciszek 4 udziały tj. 100 złr., p. dr.|ani żony, przyszła szynkarka i krowę samowładnie | snmę 300.000 zł, 
Araik weki Wiktor 4 udziały tj. 100 złe. w. a.|zabrała, nie zważając na krzyk pastncha, Czy fakticją zaczęły raźniej rozwijać działalność. Wkładki 


Niektóre pojedyńcze udziały wpłacono w całości, 
inni członkowie Towarzystwa uiścili tylko częściowo 
presotowane udziały, 

Z przykrością skonstatować wypada, że z po- 
między licznych zamożnych obywateli, do których 
wysłano wezwania , maio kto przystąpił do Towa- 
rzystwa 

Do Towarzystwa przystąpiło na razie najwię- 
cej osób ze stann nanczycielskiego, a przedewszyst- 
kiem nauczyciele zamieszkali we Lwowie, W ogóle 
niema dotąd Towarzystwo żadnych członków zamiej- 
scowych, a zadaniem jego jest, wciągnąć do pracy 
nmysłowej w dziedzinie szkolnej i nankowej oby- 
wateli wszystkich ziem polskich i użyć ich kapita- 
łów, celem podniesienia oświaty. Obojętność ta tem 
trudniej da się wytłómaczyć, że od nikogo nie wy- 
maga się bezzwroitnych darów, ale lokowania zy- 
skownego drobnych kapitałów, gdyż wiadomą jest 
rzeczą, iż wydawnietwo dzieł szkolnych i naukowych 
dobrze prowadzone i rozporządzające znaczniejszemi 
kwotami, jest wcale zyskownem przedsiębiorstwem. 

W nadziei, że bezinteresowna praca członków, 
dyrekcji i Rady nadzorczej, i cel szlachetny Towa- 
rzystwa, oraz realne podstawy przedsiębiorstwa 
znajdą odgłos we wszystkich dzielnicach naszej 
ojezyzny, wzywamy do przystępowania do tego ze 
wszech miar użytecznego Towarzystwa. Wkładki i 
zgłoszenia przyjmuje administrator Towarzystwa, 
p. Franciszek Zima, dyrektor kasy oszezędności we 
Lwowie. Jeden ndział wynosi 25 złr.; od każdego 
udziałn płaci się 1 złr. wpisowego. Udziały mogą 
być także wpłacane ratami miesięcznemi, co naj- 
mniej po 1 złr. 

6) Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
odbędzie się na moej uchwały Rady nadzorczej w 
styczniu następującego rokn, ponieważ wówczas 
przedłożonem być może zamknięcie rachunków, oparte 
na sprzedaży nakładów Towarzystwa , która przy- 
pada głównie na pierwsze miesiące każdego rokn 
szkolnego. 

— Rodzina Karmelinów. We wsi Iwanie, 

którą dzierżawi żyd, Aron Karmelin, brat osławio- 
nego Nuchima Karmelina rozgościł się naród Izra- 
ela, jak na puszezy, kiedy był w drodze do ziemi 
obiecanej. Żadne sprotesta, żadna niechęć ze strony 
ludności miejscowej, nie przeszkadzają przybyszom 
rozgospodarowywać się, Między innymi, w chacie 
Iwana Szabatury, zamieszkał syn dzierzawcy, Da- 
wid Karmelin, uzbrojony — jak donoszą — prze- 
ciwko chłopom w strzelbę, którą zawsze miał na- 
bitą, a na którą nie ma zupełnie pozwolenia. Otóż 
co dziwna zdarzył się przypadek, że kuzyn Dawida 
strzelbą tą mierzył do dwuletniego syna Arona, 
wypalił i roztrzaskał dziecku głowę. Żydzi dla nni- 
knięcia zwykłej w takich razach komisji, wywieźli 
trupa natychmiast do Zaleszczyk i pochowali, nieu- 
wiadomiwszy zupełnie dotyczących władz sądowych, 
Prawdziwie gospodarstwo, nad którem, zdawałoby 
się, że nie ma żadnej zwierzchności, a przynajmniej 
żadnej panowie Izraelici nie uznają. 
(L) Z pod Zaleszczyk. Dnia 9. t. m. 
odbyło się z wielką solennością poświęcenie kościoła 
przez arcybiskupa ks. Wierzchlejskiego, wybndo: 
wanego w Jezierzauach w powiecie Borszczowskim 
przez właściela Jezierzan, ks. Leona Sapiehę. Świą- 
tynia ta aczkolwiek nie wielka, zbudowana w styln 
gotyckim, jest bardzo ładną, i kosztnje zapewne 
nie mniej jak 150.000 złr. Z frontu znajdnje się 
na kościele napis „Chwała i cześć najwyższemn 
Panu*, po bokach zaś herby fnndatorów, wewnątrz 
kościół jeszcze niezupełnie skończony. Cała uroczy- 
stość poświęcenia trwała przeszło 5 godzin. W li- 
cznym orszaku księży łacińskich, który asystował 
arcypasterzowi, wiele było także księży obrządku 
greckiego, U wejścia do kościoła miał ks. Wierz- 
chlejski przemowę, w której podnosił zasłngi fanda- 
torów. Księstwo Leonowie S. nie byli jednak obecni 
temu aktowi, a był tylko ks, Adam S.wraz z małżon- 
ką. W ogóle słowa arcybiskupa tchnęły prawdziwą o- 
bywatelskością, nie zapomnia? on także wspomnąć 
w ten dzień o niezgodzie, którą gwałtem zasiać 
by chciano pomiędzy unitami a obrządkn łacińskie- 
go lndnością, i zachęcał do bratniej zgody i miłości. 
Lud, którego z sąsiednich miejscowości było do 
kilku tysięcy, widocznie z wielką powagą i prze- 
jęciem się uczestniczył w całym tym akcie. Utrzy- 
maniem porządku wśród tak licznej pnbliki, zajmo- 
wali się przed innymi oficjaliści dóbr sapieżyńskich. 
Czerniowee dnia 12. czerwca, W nocy 
z piątku na sobotę przed Zielonemi świętami we- 
dług obrządkn greckiego, wybuchł pożar w stajniach 
hotelu Paryskiego przy Ruskiej ulicy. Ogień wpra- 
wdzie zlokalizowano, ponieważ zaś ratnnek nie był 
zbyt szybki, spaliło się oprócz konia jednego z 
mieszczan, nowo obranego króla strzeleckiego, któ- 
rego zwykle przy wypadkach pożaru pod wierzchem 
używał, tndzież krom krowy z cielęciem, 11 treso- 
wanych koni świeżo przybyłego cyrku p. Snhra. 
Ogromną , może nie do powetowania stratę poniósł 
przez to ów cyrk, zwłaszcza iż mu za jednego z 
tych koni 4000 rublisr. jnż dawano, a stratę całą 
na 36.000 złr. oszacowano; znaczna przytem strata 
po Aa | 7... OEE aial | też pp. Win,,.... i Leo. Gej którzy do knpienia 
AKA a Z m O koni w Jasach tyiącdmi złr. Bię przyczynili. 
Ze spalonych stajen jedynie uratował się mały osio- 
łek, sam nciekłszy w miasto. 

Kraków 9. czerwca. Czytamy w Kronice: 
Dowiadnjemy się, Że dyrekcja naszego teatrn 
powzięła stanowcze postanowienie, ogłoszenia w bie- 
żącym roku konkursu dramatycznego. Z przezna- 
czonych dotąd na ten cel 700 zl, mają być utwo- 
rzone dwa premia, jedno za napisanie komedji lub 
dramatu współczesnego; drugie za sztukę ludową. 
Ponieważ drugi taki konknrs ogłoszony już został 
w Warszawie, a może nawet i trzeci przyjdzie 
tamże do skutku, więc śmiało można powiedzieć, 
Że nadeszła dia naszych autorów dramatycznych, 
prawdziwie złota era. 


bo wieśniacy nieporadni, 


dziennika dowiedział, 
wieku, 


polskiemu, poprzedzając go apologią Polski. Ks. bi- 


o wiadomości, jeśliby je kto miał w tej sprawie. 


Wiadomości literackie, naukowe 
artystyczne. 

Nakładem księgarni i wydawnictwa Czyteł- 
ni ludowej A. Nowołeckiego wyszedł w Krakowie 
(1875) drugi tom dzieła p. t. „Polska w Walce, 
zbiór wspomnień i pamiętników z dziejów naszego 
wyjarzmienia*, wydał Agaton Giller, in 8vo 
stronie 426. Treść tego tomu zawiera: biografję 
Władysława Rawicza przez A. Gillera; biografię 
Rafała Krajewskiego i jego listy więzienne, przez 
A. Gillera. Dwaj knpcy warszawscy, przez A. Gil- 
lera; Wspomnienia z powstania Województwa Miń- 
skiego 1863 r., przez W. Koszczyca i Pamiętnik 
z Augustowskiego 1863, przez Rafała Błońskiego. 
Tom pierwszy tego zbioru wyszedł w Paryżu, na- 
kładem Władysława Mickiewicza. Zbiór ten ma do- 
pełniać i objaśniać historję powstania, pisaną przez 
tegoż wydawcę. Na kartach historji, której ma być 
tomów dziesięć, nie wszystko może być pomieszczo- 
nem. Drobne, a jednak charakterystyczne szczegó- 
ły, nie należą do niej. Wypadki większej wagi, kie- 
runkowego znaczenia, musi tylko autor brać na 
uwagę już dlatego samego, ażeby zbytecznie dzie- 
ła nie powiększać. To więc wszystko, co się nie 
kwalifiknje na karty historji, a jednak jest ważnem 
ciekawem i malującem czas oraz ludzi, wejdzie do 
wydawnictwa p. t. „Polska w walce*, które obej- 
mie kilkanaście tomów pamiętników, wspomnień i 
życiorysów ludzi, którzy w pamiętnych wypadkach 
imię swoje odznaczyli chlnbnemi czynami. 

Wyszedł z druku zeszyt sześćdziesiąty drn- 
gi „Dziejów powszechnych Szłossera' tłnmaczonych 
jak dotąd przez p. Józefa Tretiaka. 

Nakładem „Wydawnictwa książek Indowych'* 
we Lwowie 1875, opuściło prasę dziełko p. t. „,Dzi- 
siejsi Męczennicy“ przez Piotra Zbrożka. W dzieł- 
ku tem uzdolniony autor opisuje wypadki i sceny 
z męczeństwa Unitów na Podlasiu w sposób jasny, 
szcz-ry i pełen prostoty. Należałoby tę książeczkę 
pomiędzy Indem jak najbardziej rozszerzyć, zasłu- 
gnje ona na to tak z powodu treści swojej, dobre- 
go kiernnkn jak i powabnej formy opowiadania. 
Profesor tntejszego uniwersytetu i akademii 
p. Jan Amborski drukuje „Wypisy francuskie" dla 
użytkn uczących się; wyjdą one z pod prasy w tym 
jeszcze miesiącn. W lipeu zaś r. b. p. Amborski 
zacznie drnk pierwszej części własnej metody ję- 
zyka francnskiego. Mało który z profesorów równą 
czynnością naukową pochlebić się może. Niedawno 
wydał gramatykę francuską i kilka studji litera- 
ckich, z których jedno, stndjum o Berengerze, by- 
ło osobno drukowane. 

W Warszawie, nakiadem redakcji Kroniki 
Rodzinnej, wyszła książeczka p. t. „Kilka kwestyj 
jako uzupełnienie zagadnień i kierunków“ przez 
L. Stzczerbowicza Wieczora, Kwestje tn pornszone 
są: 1) Materjalizm i półmaterjalizm, Pogląd mecha- 
ńiczny i celowość w świecie ludzkim; 2) Poglądy 
na postęp i jego cele w historji Indzkości; 3) Prze- 
szłość i tradycja; 4) Teorja i praktyka; 5) Kwestja 
kobieca; 6) O kilkn błędnych nowościach w kwestji 
wychowania; 7) Spory i nowości w kwestji naucza- 
nia. Książeczka ta zaleca się zdrowym poglądem i 
dobremi zasadami. Autor jej p. Wieczor, należy do 
lepszych młodszego pokolenia pisarzy filozoficzno- 
społecznych. 

— Treść Nrn 23 „Prawnika“: Profesora dra 
Rndolfa Iheringa walka o prawo, przekład Antoniego 
Matakiewicza (c. d.); O przysiędze stanowczej z 
dodatkiem o ilə wiem i o ile pamiętam, przez dra 
Augnsta Balásitsa (e. d.); Przegląd tygodniowy; 
Praktyka sądowa i administracyjna; Wiadomości 


— W chromolitograficznym zakładzie Lemer- 
ciera w Paryżu, wychodzi w przepysznej luksusowej 
edycji: „Herbarz starodawnej szlachty podług he- 
raldyków polskich, z dopełnieniem do czasów obe- 
enych.* Ukazał się jnż zeszyt pierwszy, zawiera- 
jacy ganealogie kilkunastu rodzin. Tekst po polska, 
obszerny. Herby chromolitografowane. 

— Sprostowanie. W nr. 132 w biografi 
Pauliny z Lauczów Wilkońskiej, za- 
szły następujące pomyłki: Tytuł powieści „Helfena 
Middleton“ powinien brzmieć „Helena Middleton“ ; 
tytuł „Luigarda* wydrukowano zamiast „Lndgar- 
da“; „Pani z pół gwiazdy“ zamiast „Pani z pod 
gwiazdy“ ; tytnł powieści „Knzynki* wydrukowano 
zamiast „Kuzynki* ; „Zagranicę* zamiast „Za gra- 
nicą,. Mylnie także wydrukowano „Zabaw miejsco- 
wych“ Śmigielskiej, zamiast „Zabaw umysłowych“ 
Śmigielskiej. Prosimy jeszcze 0 sprostowanie na- 
stępujących pomyłek w tejże samej biografńi: wy- 
drukowano mylnie „w Pierwiosnku, noworoczniku 
Pauliny (Kraków 1840), powinno być „w Pier- 
wiosnkn, noworoczniku Pauliny Kraków (1840); 
wieś „Girzno* mylnie wydrukowano zamiast „Górz- 
no“; „Bąkowce* zamiast „Bąkowiec" ; „Młode pañ- 
stwo“ zamiast ',Młode małżeństwo”. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 
Wiedeń 14. czerwca, (Telegr. (raz. 


Panna Anna Dulębianka r Krakowa, otrzymała | płacono od 27 złr, 50 et. do 29 złr, 50 ct., za 
w konserwatorjum warszawskiem dyplom skończo- | węgierskie od 26 do 30 złr. w. a. Sprzedano 
nej nauki gry na fortepianie. Panna D. kształciła wszystko, 
się w muzyce najpierw w rodzinnem swem mieście, Krzysztofowicz. 


następnie w konserwatorjum wiedańskiem, 
tecznie w Warszawie, 


a OBta 


— Budzów 5. czerwca, Piszą do Czasu: Za- 
szedł tn n nas drobiazgowy na pozór wypadek, ale 
mogący w skutkach swoich być dla stosunków. na- 
szych niebezpieczny; w każdym zaś razie stosunki 
te dosadnie charakteryzuje. Dnia 2, b. m. rano 
przyszła do domu Józefa Nowaka w jego nieobe- 
cności Bzynkarka , tutejsza żydówka Karolina Fisz- 
grand, żądając od jego żony wydania krowy, poda- 
jąc za przyczynę, że mąż jej winien jest 184 złe. 
za pijatykę; przychodzi więc krowę brać tytułem 
długu, rachnjąc krowę samą w 74 złr, a pozostaje 
110 dłngu. 

Tu nadmieniam, że Józef N. gorzałki nie pija 
i dziwna rzecz, jak mógł na piwie przepić 184 ał. 
Zona Józefa N. odpowiedziała żydówce: „męża w 
domu nie ma, a krowa, która jest w domu jest 
moją własnością , którą sobie jako wiano od rodzi- 
ców przyprowadziłam, druga zaś krowa, będąca w 
stajni jest własnością ojca męża mojego, zatem 
żadnej krowy wydać nie mogę, gdyż mąż żadnej 
nie ma, którą by można za pijatykę samowładnie 
rabować.* Karolina Fiszgrund odeszła, a żona Jó- 
zefa N. będąc spokojną o swoją własność i o wła- 
BNOŚĆ ojca męża swojego. wyszła ziemniaki sadzić. |i kilku instytucji finansowych. 
W tem gdy bydło z pastwiska około południa pa- Gdy czeski bank wzajemnych ubezpj 


liczkowych, 
pożyczek hipotecznych właścicielom mniejszych po- 
roku o sumę 789.450 zł., 
tu uwzględniono snmę "170.000 zł. 
na lat 10 a rzadko na 15 1 
już przedtem od lipca 


1873 


gnięto. 
wanie Zakładu i na walkę 


ten dojdzie przed kratki sądowe , o tem nie wie, 
nie umieją tego rodzaju| 32.921 złr. 
gwałtów sądownie poszukiwać. Dobrze jednak, żeby | nęło 
się sąd o tak gorszącym fakcie przynajmniej z|rnbryki bilansu, jak również roztrząsaną na Zgro- 


 |używaną była na potrzeby wspólne, 


Nar.) 
Na dzisiejszy turg przyprowadzono 2200 galicyj- 
skich, z innych prowincyj 1267, razem 3467 sztuk 
wołów. Targ był ożywiony. Za galicyjskie woły 


Walne zgromadze nie członków „Ogólnego 
Zakładu rolniczo-kredytowego dla Galicji i Buko- 
winy*, odbyło się we środę w Domu Narodnym. 
Obecnych członków było 42. Z przedłożonego spra- 
wozdania Rady zawiadowczej dowiedziano się, Że | Massanielo ) 
Zakład urządził 38 powiatowych stowarzyszeń za- 
z których każde jest członkiem tej | Borello ) 
centralnej instytucji finansowej, mającej za zadanie, 
w myśl statutu i założycieli, głównie dostarczać | Selva, żołnierz 


siadłości, Takowych zgłoszeń o pożyczki było, po- 
cząwszy od 1. września 1874 r. po koniec tegoż | Wieśniaczka 
z których podług statu- 
i na nie u- 
dzielono 100,850 zł, Pożyczki udzielano najczęściej 
Wymieniliśmy prze- 
ciąg czasu tylko czteromiesięczny, a to dla tego, 
że sprawozdanie obejmuje period działalności po 
koniec grudnia 1874 r., pomimo że zakład istniał |do Krakowa o 5. gedz. 5. m. rano, 5. godz 


Całe te półtora rokn użyto na zorganizo- |nocy i 12. godz. 50. m. w południe. 


się nasuwały bądź to z powodu krachu wiedeń- 
skiego, bądź z nieprzyjaźnego usposobienia lndzi|nie o 7. godz. 23. 


czeń w 


oszczędności wynosiły, po koniec grndnia 1874 r, 
4 ct, po koniec maja 1875 wpły- 
110.592 złr. 46 centów. Pomijamy inne 


madzeniu sprawę dywidendy, lecz zwracamy tu u- 


— (Gunduliez, pisarz chorwacki, żyjący w XVI | wżgę na kweatję listów dłnżnych, bo ona zniewo- 
miał przełożyć na swój ojczysty język Je- liła Zgromadzenie do uchwalenia zmiany statuto. 
rozolimę Tassa , który to rękopis ofiarował królowi! Zakład wydał dotychczas listów dłnżnych na sumę 


162.800 zł., wypuścić zaś w ogóle może tylko taką 


sknp Strossmayer (w Djakowarze) czyni starania, ilość, jaka zostawać może pod ograniczeniem po- 
aby zaginiony ów manuskrypt odsznkać, upraszając dwójnej sumy żelaznego kapitałn ; 


Że zaś ten 
kapitał wynosi dotąd tylko 150.000 zł, przeto 
ad miałby możność wydania na teraz, tj. do- 
póty dopóki by się nie powiększy! fundusz żelazny, 
bardzo ograniczonej ilości listów. Aby rozwiązać 
sobie ręce, Rada zawiadowcza postanowiła zażądać 
od zgromadzenia upoważnienia do zmiany statutów 
w myśl ustawy z d. 9. kwietnia 1873 r., podług 
której Zakiad przeistoczyłby się w stowarzyszenia 
o nieograniczonej poręce. Zgromadzenie dało to 
upoważnienie, a jednocześnie udzieliło Radzie abso- 
lutorjum za dotychczasowe czynności. 


Ostatnie wiadomośc.. 


Ministerjalna Montagsrevue, pisząc o mają- 
cych się rozpocząć rokowaniach wzgiędem od- 
nowienia austrjacko-węgierskiego Związku cło- 
wego podnosi, że rząd przedlitawski, jakkol- 
wiek w tej sprawie znajduje się w sprzeczności 
z Węgrami, nie poruszy jednak kwestji sumy, 
ale z drugiej strony nie dopuści także nszczu- 
plenia ponownego interesów materjalnych Przed- 
litawii. Napotkałoby szczególniej na stanowczy 
opór rządu przedlitawskiego wszelkie Życzenie 
węgierskiego rządu, mogące zmierzać do tego, 
ażeby przedlitawska część podatków pośrednich 
lub w o- 
góle, żeby Węgry jakikolwiek ndział w nich 
miały. (Ob. „Lwów*.) 

Eskadra austrjacka, złożona Z fregaty „Ra- 
detzky“, korwety „Frundsberg* i szonera „Nan- 
tilus“, wypłynęła wczoraj z Tryestn, udając się 
do Lewanty. 

W Paryżu odbył się dnia 13. bm. wielki 
przegląd armii paryskiej, W lasku Balońskim 
ustawiono około 25.000 wojska. Udział publi- 
czności był bardzo wielki. Wszyscy polityczni 
i wojskowi reprezentanci państw obcych byli o- 
becni. Mac-Mahona witano sympatycznie. 

Z Bukaresztu donoszą, że członkowie św. 
synodu, senatu i Izby wybrali metropolitę mul- 
tańskiego, Palinika, na metropolitę-prymasa Ru- 
munii. 

Z Rzymu d. 14. bm. donoszą: Słychać, że 
Chives, członek prawicy. zamyśla wnieść porzą- 
dek dzienny, Żądający zawieszenia rozpraw nad 
ustawą o wyjątkowych środkach bezpieczeństwa 
aż do czasu, gdy komisja zbada całą kwestję. 
Opinione radzi ministerstwu, aby wobec nowej 
sytuacji, wywołanej w Izbie oskarzeniami Taja- 
niego, przyjęło odroczenie rozpraw. 

Wszystkie pogłoski o abdykacji króla gre- 
ckiego i przybyciu flotyl tureckiej i moskiew- 
skiej na wody greckie, są fałszywe. W Grecji 
wszędzie panuje spokój; król wraz z rodziną 
bawi na wsi. 

Rzeczpospolita Nowa Granada w Ameryce, 
nawidzona została strasznem trzęsieniem zie- 
mi. Na 350.000 ludności okolic nawidzonych, 
zginęło 16.000. 

a | MNC o 


Telegramy: Gazety Narodowej. 


Peszt d. 14. czerwca, Wczoraj zdawał 
Ghiczy wyborcom swoim w Komornie spra- 
we z swoich czynności poselskich. Zgroma- 
dzenie było bardzo liczne. Ghiczy oświadczył 
z naciskiem, że zlanie się deakistów z lewicą 
jest rękojmią uregulowania gospodarstwa 
państwowego i połączonych z tem reform. 
W końcu na kilkakrotne huczne nalegania 


Prawnik wychodzi we Lwowie już rok przyjął kandydaturę. 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 14. czerwca 1875. 
godzina 10. minut 50 przed południerz 


! Akcje kred. 22850. Angle-anstr. 125 90 
Unionsbank 104 —. Vereinsbank — — 
Ikolei Kar. Lud. 235 25. Kolej połudn. 104.80 
Franko -anstr.  ——, Baubank —— 
Losy z r. 18860 —.—. Oblig. indem. —.— 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw. —.— 
Ostbahn ——. Napoleondor —.— 
Bubel papier. —.—. Usposob. mdłe. 

Wiedeń 14. czerwca 1875. 

godzina 2. minut 28, po południu. 
Akcje fran.-aus. 40.50 Węgier. kred. 223 — 
Anglo - anstr. 125 —. Unionsbank 103.25 
Kolej Kar. Lud. 234.50. Nordbahn. 196 — 
ilolej południo. 104.75. Kolej Alfid. 134 — 
Kolej Elżbiey  184—. Kolej Lw.-czer 138 75 


Węg. Nordotstb. 125.50. Vereins-Ban: 12.50 
Wiener- Bauges. 29 50. węg. Ostbahn. 51.— 
Gal, indemniz. 88.—. Losy z r. 1864 134.50 
Franco-H.-Bank 59.50. Verkehrshan 92.— 
Losy tureckie 54 50. Baubart-Act. 1125 
Kolej państwow. 279.—. Bankverein 104.50 


Wied. Bauver. 22.25, 
Usposobienie mdłe. 
Berlin, 12. czerw. Russ. Banknoten 281.75. Cre- 
dit. Act. 419 — Lombarden 195.50 Gralizier 100.— 
Staatsbahn 508.— Kumanie" 34.99 Oesterr,.-Bank- 
noten 183.65, Usposobienie: —. 
ot 


W TEATRZE hr. SKARBKA 


we wtorek d. 15. czerwca 1875 


NIEMA z PORTICI 


Opera w 5. aktach muzyka Aubera słowa Scribego 
i Delavigne. 
Kapelmistrz p. Szirer. 
OSOBY 
P. Mikulski. 
Pna. Kramer. 
P. Zakrzewski. 
P. Borkowski. 
P. Koncewicz. 
P. Wojnowski. 
P. Zieliński. 


Losy węgier. « 81.25 


Hrabia Alfonso 
Elwira 


Pietro ) rybacy 


Lorenzo 


Fenella; niema siostra Mas- 
saniella Pna Adler, 
Pna Heger. 


Panowie, rybacy, żołnierze, lud, służba. 
Początek o godzinie Smej. 
| nna o mano o WARE 
Pociągi kolejowe: 
Odchodzą : 


r., działalność była wieczór i 11. godz. 28, m. w mocy. — Do Czer- 
tak małą, że rezultatów dodatnich prawie nie osią- 


niowiec: o 6. godz. 50 m. rano, 11. godz, 48, m. w 


Bo Pad- 
z przeszkodami, które | wołoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. goiz, 
w nocy i 6. g. 27. m. rano, — Do Stryja cadzinu- 


M. FLO, prods <w 
czwartek i uiezdielę o €. godz. GU m. qe 


wtorek, 
dniu, 


Pie enm GADCAT A 


włoskie 
codziennie świeże 
2504 w handlu + 


St. 


we Lwowie. w rynku l. 42. 


- Zakład kydriatyczny 
Franciszka Medweja 


w Sassowie 
zaopatrzony w obfitą wodę zródłową, jest 
otwarty na lato.  Traktjernia wyborna 
spacery w lasach szpilkowych, pocztą w 
miejscu, stacja kolejowa Złoczów. 

2582 1—? 


Niezawodny i wiekami 
wypróbowany Środek przeciw 


wściekliznie 


dla ludzi jako też i zwierzat 
Antoniego Patkiewiceza. 
Oryginalny i prawdziwy dostać można 
każdego czasu jedynie w handlu Ignacego 
Pochego w Brodach. 2581 1—? 


1 jr Matej 
Obwieszczenie. 
23: 2 3—6 = eh, 

Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 
interesowane, a mianowicie Rodziców. Opie 
kunów, Przełożonych Zakładów naukowych 
prywatnych i Osoby pracujące w zawodzie 
nauczycielskim, Że tak ramo jax lat ubie- 
głych, tak i nadał prowadzić będzie | 

specjalne biuro umieszczen 
nauczycielek, nauczycieli i bon, 

pod własną firmą i kierunkiem, a 
mając bliższe stosunki z dawien dawna, 
rozgałęzione w kraju i zagranicą, trafnym 
i umiejętnym wyborem osób, odpowiednio 
uzdolnionych do tego zawodu, jest w mo- 
Żności zadosyć uczynić wszelkim w tym 
waględzie zleceniom, które to zarówno do- 
kładnie załatwione będą przez korespon- 
dencję, jak i osobiste porozumienie się. 


Helena Nowolecka, 
Kraków, ulicaśw. Anny 1. 199. 


Uwiadomienie 


RI 
| mowe, wydanie trzecie 
heare poprawne, i powiększo+ 
ne, najnowsza i najpra- 
; ktyczniejsza metoda 
kroju sukień damskich, przetłómaczone na 
niemiecki język, już opuściło prasę. Cena 
dzieła w polskim języku, jako t w nie | 
mieckiem 5 złr., linijki krojowe 1 zir. 50 ct., 
paczka linijek prostych 0 ct. Wymienione 
dzieło cbejmuje .ałkuwitą 1 gruntowną 
nauką krawiectwa damskiego, zawiera W 80- 
bie przeszło 1600 fig. rycin, a tekstu 10 
arkuszy dużego formatu. Powróciłem do 
Lwowa, zorganizowałem szkołę praktycz- 
niej. Obecnie w mojej szkole zaprowadzony 
wykład w polskim i niemieckim języku. 
Kars dwn tygodniowy 4 zł., a z praktyką 
(to jest) z udzielaniem szycia na jeden 
miesiąc 8 złr. 2553 2.3 


Ksawery Glodziński, 


nauczyciał krawiactwa damskiego we Lwowie, 
ulica Halicka, 1 18 I. piętro. 


K 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISO 


zeresnie i 


Markiewicza $ 
b 


| główna wygrana 200000 zł. 9 


„DRY 4 | 


Dzieło moje dwuto-y der Admini- 


| 


ia D i. LV 


pee a; 
Cukier! 
4 do sinarzenia konfitur 


$ 4 JF funt 28 ct. w glowie @g 
| EU poleca handel 1—10 


PĘKAROLA BALDŁABANA 
ji iwwwww w wwwww 


||| Zaklad 


Dr. tietycyny KARG 


ad kilkunastu lat specjalista i autor 
„Poradnika w słabościach 
wenerycziiych z przydatkiem o 
Samogwałcie* leczy grunto- 
wnie wszelkie słabości weneryg- 
czne i skórne, tudzież zgubne 
skutki samegwaltu: polucje i im- 
potencję. „Poradnik“ (drugie wy- 
Ś danie)kosztuje l zł. 20ct 1952 15—? 


É Ordynuje codzień od godz. 8-10 i od gods. 2-4 $ 


o we Lwowie, ul. Wałowa i 8& $ hydropatyczny 


f Udziela także rady lekarskiej listownie i A 
i w Pistyniu 


wyseła lekarstwa. 
x ooo LP 5E Aw każdym czasie przyjmuje slabych, 
 00000000000 


X 
H h MUZLRA œ Y, 


i 


Wychowanin ludów, poleca księgarnia F. 
II RICHTERA we Lwowie, 
zniżonej 2458 3-3 

50 ct. za egzemplarz. 
Na rzecz pomnika dla A. Mićkiewicza, 
L. Krasińskiego i J. Słowackiągo. i 


ZJ 
s 


f 


pon 


d 


: Boa 


Tanie 
siodła i uprzęże 


na konie, z dobrego materjalu, 
podług żurnalów paryskich 
poleca 513 2--? 


JÓZEF BENALUK 


ul. Kopernika 1. 3. 


a 
koszta dziennie od jednej osoby zA stan- 
cję, wikt, kąpiele i za uslugę kąpielową, 
wyższego urodzenia, przy- wynoszą razem I zł. 50 c. w. a. 


zwoicie wychowana, wolne- ze === 
go stanu, wśrednim wieku, Stowarzyszenie Nauczycieiek 
podupadła i znękana smu- kia Migakowie 

tnemi kolejami Życia, zdrowa jednak i : $ 

zdolna do pracy; obznajomiona z gospo- ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz 

darstwem, nadzorowaniem sług, ogólnem ność. iż 

zatrudnieniem i porządkiem domowem, 

utrzymaniem ważniejszych rzeczy, z gló-! 


zymaniem ważniejszych: rzecz biuro umieszczeń | 
jwniejszemi robotami, szyciem bielizny, kra- 


Iwieczyzną, dobrą lekturą etc.. mogac: wy-! Nauczycielek, Nauczycieli i Bon | 
kazać się ch ubną rekomendacją, poszukuje zostające dotąd pod zarządem p. Heleny 


Do lłaskawego 
uwzględnienia. 


Ponieważ a'dal'liśmy naszego do- 


zaraz stosownego miejsca w domu obywa- Nowoleckiej, oddało z dniem 16. kwietnia (YCH"zasowego po Iróżującego pana 
telskim na wsi lub * mieście w którernby/ 1975 kierunek p. Teodory Krynieki.j Franciszka Bienenfeldu, przeto ujra 
Aż U da c mogła. I prey n Eat aa L T Ay, zsmy an' dalszych zamówień na na- 
się. iż osoba ta zasługuje na prawdziwe awiązawszy rozległe stosunki 4 kra-lxy, dą ies 4 à 
zauifane i względy. jem i zagranicą, mianowicie Paryżem. S49, kije: olejno-drukowane u te 

Łaskawe zgłoszenia listami frankowa- Grą, Berlinem, Dreznem, Pozrznien/30% Me czynić, ani mu pieniędzy dla 
nymi pod adresą: G. H. M., ulica Ha- te. etc. i zapewniając wszelką punktęal- Das nie dawać, gdyż do odebrania 
licka, 1. 87 w Stanisławowie. 3573 1-1 ność we względzie zleceń, uprasza Szano-|tychże więcej up'awn'anym nie jest. 


pa Pa wną Publiczność o liczne poparcie; nau ro” nV iza Kyi 
IIL ITANA ,czyciełki zaś, zglaszająre się do tegoż Biura, ,; Zarazem a RZN Pu 
ra o = a etica już tem samem przyczynić się dojliczności e obecnego podró- 
ETEA patrza: żójącego, który będzie miał zaszczyt 
A ; 
— y W | n Ą Tia x» b 
obr. CHABLE ZĘ ena p Nareszcie podajemy do wiado- 
Ty = ` kro-|[MoŚci, Ze stosownie do obrazu „„So- 
r 
Ë 
i stempel 2580 1—6 Q 
| 
na losy kredytowe $ 
| OF j [czy gonoreje, utraty na 
sienia i upławy białe. 


rozwoju Stowarzyszenia mającego ich wta ł 
ô zbiór najnowszych i najpiękni: jszych 
na 

1 re . wi 

i s z | A í - e 

1OSY miasta W 1€ dnia E : bieska* pr ez nas wydanego, wyj- 
Ś ji 

t prospekt w polskim języku. 


Wyrop teu leczy kro- 
sty. liszaje, wyrzuty sye 
filistyczne, czyści krew 


|powy obraz artystycznie przeprowa- 
|dzony z historji polskiej, który je 
|dnak z obrazem w innym tutejszym 
jhandlu wyszłym, nie jest identycz- 
myw. 2544 2—3 
Z 'uszavowaniem : 


Tornoczi & Weiss. 
Wiedeń III. Rnnweg Nr. 31. 


sne dobro na galu 2168 6—7 
Wydział Stowarzyszenia. jobrazów olejno-drukowanych przed- 
jkt: dać, 
: idzie wkrótce w naszym nakładzie 
Glówna wygrana 200000 zł. Śro 
Cena promesy 2 zł. 50 c. V 
$ > 41 jej 


870 20—48 


TARSYROP z CYTRY- 
EINIANU ŻELAZA, le- 


Cena 4 zł. 25 i siempel., $ 
Ciągnienie 1. lipca. 


Wechslergeschaft 
[e stration eles „MERCUR“ 


we Wiedniu Wolizeile 13. 


fama EE pi 


Adl] 
w KRAKOWIE, 


w najcelniejszem miejscu, przynosząca o- 


Smierć STEFANA CZARNECKIEGO 


JG" nowy OBRAZ znakomity (na wykończeniu) © 
olejnodruk, 34 cali długi, 25 cali wysoki, w ramach 5 cali szerokich i bo- 
gato złoconych, można już zamawiać za cenę 40 złr. także w ratach 
miesięcznych 2464 8—3 


w księgarni F. H. Richtera we Lwowie, 


0 
Q 


(| 


: : Nie potrzeba trotera! 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotn, skrofuliczbych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1840 35—48 

Skład główny w Paryża u p. Arthand 
Moulin, aptekarza 30, alica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak. 

Ró V EES 


Administrator 


dóbr ziemskich, 


któren mając jeneralną plenipotencję je- 
dnego z p. właścicieli największych dóbr 
w Galicji, zarządzał temi wszystkiemi przez 
lat kilka. w tym czasie uregułował mani- 
pulacją manipulacyjną, rachnnkową i ka: 
sową, gospodarstwa tak polne jak i lasowe 
urządził industryjnie, opierając się na 
praktyce połączonej z teorją. , wszystko z 
zupełnym zadowoleniem właściciela, włas- 
nemi tylko interesami był zmuszonym ztej 
posady ustąpić. a teraz już swoje interesa 
uregulowt wszy. poszukuje odpowiedniego 
obowiazia w Uaiisji lub w zabranych kra 


jach. 11 sę zaszezycić rekomendacją po- 
przeł ulebud*wcj, a w razie wynia- 
va mdeetwen:. itto by z PP. wła- 
sei viekszngo luajętku Życzył sobie 
wejsi cgtaszujs Ym sę W umowę, raczy 


sie zgłosić ido Adm. „Liaz. Narodowej“ 
T 2523 2—3 


JOa Tn ar a T AER ELLE: 


il W" KNAUST, ii 


Wien, Leopoldstadt, 
Miesbachg. 15, gegenüber d. kk. Augarten. } 


32 Medaillen. i 
"gc J e 
EJ ma ad 
e " 
$ 3 5 | 
5 Se æ 
2 $ 
5 f 


kuło 4000 zł. rocznego RE so áf 
zamiany z dopłatą lu ez te- ści Pet Fa 
goż na kies, p dobrej glebie, z do ra K y A i Y doycheząs 3 
oremi budynkami i przy dobrej drodze w najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza 
Galicji, przenosi się prat anaki. rx à - 
sza wiadomość listownie Inb nstnie n Wgo i K k ( i f (l 
Dra Skalskiego, w Sanoku, Post ddd KAUCZIKÓWA QO ZApNóZCZANIA POMOLI 
dnicy: wykluczeni. Ad 257] lg à własnego wyrobu. a! 
KPA DAŃ e; s Taniością i trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i wio- $ m 
1500 do 2009 zł SĄ deńskie w czterech kolorach Nr. 1. bezbarwna, Nr. 2. jasionowa, $ 
s -2 Nr. 3. orzechowa, Nr. 4. machoni.wa z załączeniem sposobu uży- e 
rocznie, © | cia takowej. F l c zj 
Każdy inteligentny mioska: ©) £ Funt wystarcza na wielki pokój kosztuje 1 zł. 8 
jący w mieście, honorowe z ma- | 7 z 
łym trudem zarobić może, mając y Ñ Skład wosku z 
choćby parę godzin wolnego czasu Sj $ żóltego i białego w cegiełkach, zupeluie czystego bez wszelkich gi 
dziennie, Dokładną instruk- (| & dodatków do woskowania podłegi z fabryki A 
gle podlngtigórej podpisany am (e FRYDERYKA SCHUBUTHA i SYNA ĘĄ 
przeszło 2000 zarabia rocznie udzie- z we LWOWIE w rynku l. 45. s 


la się za przesłaniem pocztą $ zł. 


Do nabycia: We Wiedniu w handlu F, Bertyak Neustift- 
Do J. VARTALL, 


gasse 26, w Pradze w handlu J. Preissig Heinrichsgasse, w Krako- 


2483II 4—10 Kraków Nr. 605. wie w handlu F. Fischer w rynku, w Tarnowie w haudlu F. Lesz- 
at czyński, w Rzeszowie w handlu J. Scheiter i Sp.. w Przemyślu w han- 
RAISI S I AIA EAA 17 diu E. Machalski, w Jarosławiu w handlu K. Zabłotny, w Stanisła- 


wowie w haudlu N. Kopacz, w Zaleszczykach w handlu W. Sanocki, 
w Czerniowcach w handlu Ig. Schniicha 1991 13—14 


Dia olejarń ! 


Rozmaite sprzęty do u- 
rządzenia olejarni, a to: ma 
szyna parowa, cstery hydrauliczne 
prasy, kilka garnków do wygntata- 
mia, miski rusztowe , młynek na rze- 
pak itp. już używane, lecz po większej 


IUA97GXJ UGO7AJOd of 


Otwarcie 15. maja 1875, 
kąpiele szlamowe, siarczane i żelaziste 


NEUDORE 


pod Weseritz w Czechach, stacja kolei Mies (blisko Marienbad). | 
Te kąpiele położone w zdrowej i romantycznej okolicy, zdroje do picia wody i 


części dobrze utrzymane, są tanio do perio (równające się sny | SZCZAW pL E et Aikari A czs 
s AEC o  |Słarke, posiadające pierwiastki organiczne, bogate pokłady szlamu, kapięle borowi- 
sprzedania. c 2538 8—38 lore: a an Schwarzea) i p aldsiarczduć rzadzi vediz najnow- 
Oferty podać należy pod JE. ©. szych zasad, także kąpiele parowe, powietrzne i tuszowe. Nadzwyczaj skutkujące na 
116. do Haasenstcin d Vogler w|wszystkie słabości gośćcowe i renmatyczne, kontrature i objawy sparaliżowania jakoteż 
Pradze. na przypadłości niemocy, na bladaczkę, przypadłości żołądka i kanału odchodowego 
itp. Z całym kompletem urządzony budynek kapielowy, wokoło lasy i parki, tworzy 

EZR w as punkt środkowy do bliższych i dalszych wycieczek w rozkoszne okolicy. Postarano sie 


o czytelnię, bilard, salon fortepianowy, kolonadę a szczególnie o tania i wyborną re 
staurację jakoteż o piekne i tanie pomieszkanie. Codziennie regularne czterokrotne 
połączenie z bliską stacją kolejową Mies. Szczegółowe wiadomośic udziela zarząd ka- 
Ipielowy w Neudorf do 15. maja t875. Dr. Richard J. DLAUHY, we Wiedniu, IX. 
Spitalgasse N. o. 2301 4—4 


al; usuwa W 
Lilionese pJ 
wszystkie nieczystości i 
af zmarszczki ńa twarzy, leczy 
skrotuty, liszaje i ostudy. 


Libelta 


U odwadze cywilnej, Miłości ojczyzny. 


po cenie 


E 


KKFKKKARKAMAKKRIĘ 


Flanców 
czarnej. malwy 


dostać można w Zarządzie dóbr Babice nad 
Sanem ost. poczta Babice. 2517 3—3 


| 3 j 7 AU > 
Handel MICHALA DYMETA we Lxowie, 
oddając: sie prawie wyłącznie interesom zaopatrzenia kościołów i cərkwi 
w Parainenta i Sprzęty 
dla ich ozdoby i użytku. powiększył swój zakres 
przez urządzenie 


SKŁADU 
Dywanów angielskich 


rozmaitej w elaości, i 
Krzyży żelaznych 


pamiątkowych i nagrobkowych 
rozmaitej wielkości i różnych rysunków. 


Główna wygrana 


200.000 złr., 


najniższa wygrana 195 zl. 
Dnia 1. lipca 1875 


nastąpi wielkie ciągnienie przez urząd 
ustanowionej i poręczonej c. k. austr. 
pożyczki państwowej z r. 1858 w sumie 
42 milionów zł. 

Pomiędzy wygranymi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a tn: 
200 « 00, 150.000, 50.000, 25.000, 20.000 
15.000, 10 000, 5.000, 2.000, 1.000, 500 
itl. i po 195 zł. a. w. jako najniższa 
wygrana. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takiej szansy wygrania. jak 
niniejsza, i każdemu przedstawia się 
możność, przy niewielkiej wkładce wy- 
graną 200.000 zł. uzyskać. 

Jeden los z numerem serji i nume- 
rem wygrywającym kosztuje 2zb, 3 losy 
5 zł, 7 losów 10 zł, 15 losów 20 z}, 
w. a. w banknotach. 

Faskawe złecenia za przyslaniem na- 
leżytości szybko, sumiennie i franko 
uskuteczniają się; do każdego zam^- 
wienia dołącza się nrzędowy plan lo- 
tercji. każde żądane objaśnienie chętnie 
się udziela a po dokonanem ciągnienin 
wykaz wygranych każdemu uczestnikowi 
przesyła się bezplatnie, jak również 
wygrane wypłaca się bezzwłocznie. 

Uprasza sie przeto o rychłe zglasza- 
nie się wprost do domu handlowego : 
J. Breycha, 
w Frankfurt am Main. 
Pesta lczzi-Strasse N. 8 


Olstalunki i polecenia z prowincji 
1932 6—12 


Cenniki rozsylają się na żądanie. 
nskuteczniają się spiesznia i akuratnie. 


k<u 


I. gospodarzy ! 


W dobrach „BzUumlany wielkie" 


w powiecie Podhajeckim 
odbędzie się 


IMĘ” w dniach 20. i2L czerwea 1875 "SE 


publiczna licytacja 


Żywego i nieżywego inwentarza. 
Sprzedane będą: konie cugowe i robocze, woły, bu- 
haj, krowy, jałówki i cielęta rasy holenderskiej, zniwiarka kom- 
binow na Bucke';s, siewniki, sortownik, grabarka, młynki, si- 
kawka, wozy kute i wózki, pługi, płużki ekstyrpatory, brony, 
s. nie wybite i proste, uprzęż, siodła, łańcuchy, żelaziwo i t. p. 
sprzęty grspodaurskie, 1—3 


| 


Medale na wystawach w Paryżu, Londynie, 
Wiedniu i t. d. 


Aparat Gazożen Brieta 


nazwany i zubrewelowany. 


KH Smene Władysław Rieger 
EASA Lort ieki przyjęty Aa0Y STA teger. 
` zosta 
przez w Szpitalack 
kiin CAD 
Za pomoca FP 
tego aparatu, APARATA 


powszechnie 
znanego obe- 
cnie, każdy 
dziś może w 
jednej chwili 
przygotowac 
z bardzo ma- 
łym kosztem 
WODĘ SAL- 
CERSKA i 
wszelkie na- 
poje gazowe, 
jakato; Vichy, 
Soda, Bimo- 
niada gazowa 
i wino masu- w głównych 
jace ete. aptekach. 


MONDGLŁOT SYN, 
inżynier fabr; kant 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Fan. 


01,2, 3. 4 


dr zat 4 up Już 1. lipen nastąpi ciągnienie ni 


losów premiowych pożyczki miasto. Wiednia: 


WIENER LOSE. 

Losy te mają rocznie 4 ciągnienia 

z głównemi wygranemi 200000 zł. 200000 itp. 
200000 zł. 200000 itp. 
Te oryginalny losy podług codziennego kursu i za spłatą w 12 miesię- 
cznych ratach po 0 zl. 
PromeSy na ciągnienie I. lipca zelówną wygrana 200.000 zł. 

ternz jeszcze po 3 zl. 50 et. Miredytowe promesy zi 50 ct 
laba Wymiany e-k- uprz. wiedeńskiego hanku handlowego, dawniej Job. C. Sothen, Graben 48. 

Promrsy vrze4 powyższy kantor wystawione, są do nabycia we wo- 
wie n Fr. Schubutha i Syna. 2506 4—% 


PROSZKI 
w paczkach 
zastosowane 
do aparatów 
01,2,3,%i 
6 butelkach. 


Dostać można 


4 


2 


ZOPLYPOAKEAIAOKAAPAOORKONNAKAAJKAKA 


"NA A ŘE 


À . aiaa A 
N Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 
przy ulicy Wałowej pod l. 4 


przyjmuje od 1. maja 1878 począwszy 


s a 3 a = 
Wkładki na książeczki oszczędności 
od Jednego zir. w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je po 
G od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr. uiszcza się bez wypowiedzenia. 


Udziela E z 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednegu złr. 
Godziny czynności biurowych: 


od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu. 


1916 8—? 


SA 


Rada gminna c. k. stołecznego miasta Wiednia 


uchwaliła dnia 1. lutego 1874 wydanie 


© da o A © e ||| C) ©. 
miowej miasta Wiednia 
Pożyczki premiowej miasta Wiednia, 
w sumie 80 milionów galdenów, podzielonej na 3000 serji po 100 losów, O tem podajemy do 
wiadomości co następuje : 


1) Wiedeńskie losy micjskie mają rocznie | 3) Ciągniemia te przypadają Ż. stycznia, l. 
4ciągmienia, w których znajdują siewygrane | kwietnia, I. lipca i 1. pazdziernika każdego rokn. 


Środek zagwarantowany 
`- (We Lwowie prawdziwy do nabycia 
jedynie w aptece pod opatrznością Jae 
kóba. Beisera. 1805 3—7 


Skladc. k,up. Rafinerjispirytusu 
fabryki rumu, iikierów i octu 


Jaljusza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, liczba 1 w podwórzu. 


Najtańsze źródło do nabycia tych artykulów. 


1953 5--7 


Ogłoszenie. 


Tak zarodowa jako też i 
klasowa 


Owczarnia 


z Hiujczy są do 1. lipca 1875 
do nabycia z wolnej ręki, 
bądz w całośi bądź częściowo. 
Bliższe warunki za zgłoszeniem. 
udziela w Kurzanach osta- 
tnia pozeta 2559 2—3 


Józef Jakubowicz. 


pap: 


letnie powodzenie skutecene udouodniło 
niewątpliwie, że profesora Thedo 


Cebulki na porost brody 


5 są najlepszym i najpewniejszym 
środkiem ku otrzymaniu pięknego porostu brody. 
Wielka ilość mężczyzn, nawet najwyższych stanów zawdzięcza temu 


| ZAKŁAD 
zdrojowo - kąpielowy 


„Miodziuś”* 


w Sezawnicy z dwoma źródłami mine- 
ralnemi t. j. słono-alkalicznem „Wandy“ il 
żelaznem „Szymoua*, z dniem 20. ma- 


Feuetspriczen aller sorten, Garten- 
pritzen, Gwrtenpunasen, Hydropho- 
11a oder Ws serzubringer, Zentrifu- 
guwipiumpen, f%%.apen, Brunnen- 
| |nuapen. Bier- und Weirpumyen etc. 

i | Soulaaehe, Feucrezmer von Hanf. Le- 
dar oder Rautschuck , Feuerwelr- 
Anusrustungen. 
iiustrirte ha tloge gratis per Post. 

Ge 16 UR T UOR sna 
Znakomite powodzenie. 
y 
Li | 
jest 1841 70—70 
Mączka ryżowa 
przygctewana a Bizmntem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do 
ciała nadaje 
cerze Świeżość naturalną. 
Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanter. 
pp. Kamila Strzyżowskiego, Le- 
en Feintucha, A. Steifa synów 
i w składzie K. Mikolasch a 


środkowi posiadanie pieknej brody. d ; 

Tenże podnieca porost nadzwyczaj szybko, a nawet 16letnie mężczyzni 
otrzymają w krótkim czasie pełną i silną brodą, co dotąd stwierdzono ty- 
siącami świadectw. 


ja rozpoczął sezon kąpielowy. 
Podpisany właściciel i zarządca starajac się| 
potrzebom gości odwiedzających zaradzić, 
ilość pokoi zwiększył o Nrów 30, a chcac 


środki 4 7% 


umożliwić Jeczenie się i w porze chłodniej Ponieważ niecni fałszerze pod tą samą nazwą podobne kiecikf/7797% 
szej zaopatrzył je w piece. Restauracja pod'gjj w handel wprowadzają, upraszam na to baczyć, że każdy pakiecikf_... % 
nadzorem lekarza zdrojowego, łazienki zi opatrzony jest obok wyciśniętą pieczęcią ka ak p W z: J 
nowemi tuszami osobnemi dla meżczyzn i Schwarzbach, 25. lutego 1875. NÆS 


kobiet, sala do zabaw, park, omnibus, staj 
nie. wozownie itd. 

Zyczący sobie z wyżej wymienionych 
źródeł wód lub mieszkania zamówić, zechca 
się wprost do niżej podpisanego zgłosić. 


Fr. Tomanek, 


Do pana aptekarza Józefa Fitrsta w Pradze- 
Dzięknję uprzejmie za cebulki na brodę, takowe okazały się praktycz- 
nymi, Mogę je każdemu najlepiej polecić. „|. || 25681 -:2 
a Karol J. Hirt, m. p. przedsiębiorca budowli. 


Cena pakietu z przepisem nżycin 2z}. RO ct. z przesyłka pocztowa o IO cf. więcej. 
Prawdziwa do nabycia we LWOWIE u p. Zęgm. iłuckera, Aptekarza pod srebrnym orłem. 


| 


| 
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Wydawca, właściciel i 


własciciel. 


odpowiedzalny redaktor Jan Dobrzański." 


zł. 200000, 50000, 30000, 10000. 1000 itd. ra zem 4) Spiata kapitału pożyczkowego, jakoteż wszy- 
rocznie do wygrania 1,651.000 zł. stkich wygranych jest zabezpieczona całym majątkiem 
2) Najmniejsza wygrana wynosi ruchomym i nieruchomym miasta Wiednia i zagwaran- 


180 zł. zatem | j P 3% GA 
„o 30 zł. więcej jak nominalna wartość losu. towana przez radę gminna e. k. miasta stołecz. Wiednia, 


Z uwagi na szczególne korzyści tych losów, przyjęliśmy znaczna liczbę tychże, przuzeo możemy następujące 
a ustępstwa przy kupnie tych losów ofiarować. 7% 
Sprzedajemy wiedeńskie losy ściśle po kursie dziennym. Ażeby każdemu kupno tych losów umożebnić, 
sprzedajemy wiedeńskie losy miejskie za spłatą ratami 

aw 24 miesięcznych spłatach po 5 zi. = 120 zł. przyczem po złożeniu pierwszych 5 zł. gra się na wszystkie 
wygrane a w końcu otrzymuje się los oryginalny. 

Na żądanie może być los wydany, jeżeli zupełna wpłata przedczasum nastąpi. 
względu upraszamy o łaskawe rychłe zamówienia. 


Promesy tych losów na ciągnienie l. lipea po oe ZŁ. i 50 ct. stempel, 


Wechslergeschaft der Administration des „MERCUR“ 


Liczymy na liczny popyt i z tego 


252 3—8 we Wiedniu, Wollzeile 13 


Pa 


(Der Anker) 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu. 
Wiedeń 1. czerwca 1875, 


Nrmiejszem podajemy do wiadomości, że z dniem dzisiejszym, zwinęliśmy naszą jeneralną ajen- 
cję we Lwowie i zamianowaliśmy pana 


p 
Augusta Schellenberga 
we LWOWIE |. 
naszym jeneralnym  reprezentanteni dla Galicji i Szląska. 
się do ubezpieczeń 
2528 3—3 


Wskutek tego upraszamy udawać się nadal we wszystkich sprawach odnoszących 
i wpłat do powyższego pana, który chętnie w tym względzie udzieli bliższych objaśnień. 


I»yrekeja. 


| Ed m 


Z drukarni „Gazety Narodowej “J. Dobrzańskiego i K. Gromana. Zarządca A. Skerl, 


